
Cena egz. 20 groszyi I4! stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieSciowy.
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 4-7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul.
Mostowa 17 — w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, ul Toruńska 1

w Gdyni, Starowiejska 19.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie,
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.01 zł. kwartalnie,

Pod opaską: w Polsce 6.95 zł,, zagrapicę 9.25 zł. miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Telefony: Redakcja 3316, 3326, Administracja 3315 — Oddział w Bydgoszczy 1299. Założyciel Jan Teska. Telefony Przedstaw.: Toruń 1546, Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 420.

Nymer 75. BY900SZCZ, sobota dnia 30 marca 1935 r. j
Rok XXIX.

Bojowe dnie

w Berlinie.
Berlin, w marcu.

Cały tydzień od historycznej soboty
16 marca upłynął pod znakiem entuzja­
zmu z powodu przywrócenia powszech­
nej służby wojskowej w Niemczech.

Ogromne podniecenie, które panowało
na ulicach Berlina porównywali kore­
spondenci pism amerykańskich do spon­
tanicznego wybuchu radości w sierpniu
1914 r. kiedy Niemcy wypowiadały woj­
nę Rosji i Francji. Mobilizacja, począt­
kowe dnie wojny, pierwsze wieści z

frontu — jednem słowem wszystko to,
co świat uważał za tragedję Europy
witało społeczeństwo niemieckie z nie-

ukrywanem zadowoleniem. ,,Endlich
łst der Tag gekcmmen" — mówiono w

Berlinie po 16 marca 1935. Słowa te

wypowiadano Z uczuciem ulgi. Niezna­
jomi ludzie pozdrawiali si.ę na ulicach

okrzykami ,,Niech żyje armja pobo­
rowa"!

Objaw typowo niemiecki i niezmiernie

charakterystyczny dla psychiki naro­
du. W każdym innym kraju poza Niem­
cami, służbę wojskową uważa każdy
obywatel za obowiązek spełniany wzglę­
dem państwa. Nie uchyla się od niego
- ale też j karta powołania pod broń
ńie wywołuje w nim bynajmniej uczu­
cia entuzjazmu. Trudno sobie wyobra­
zić np. we Francji — nie mówiąc już o

Anglji - wybuch spontanicznej radości
na wiadomość o wprowadzeniu dajmy
ńa to trzechletniej służby wojskowej!
W Ni-emczech natomiast cieszono się
ogólnie i szczerze na myśl, że każdy
obywatel Rzeszy będzie mógł salutować

przed kapralem i wybijać ,,einzle" na

koszarowem podwórzu. Ten militarny
entuzjazm społeczeństwa przeszedł na­
wet oczekiwania rządu i ze względ.u na

reakcję prasy zagranicznej był nawet

do , pewnego stopnia kłopotliwy. Stąd
więc próby, by wytłumaczyć to nieby­
wałe podniecenie stolicy radością z po­
wodu ,,walenia się w gruzy Traktatu

Wersalskiego", Napróżno. Kwestje mię­
dzynarodowe są zanadto skomplikowane,
aby wywołały taką spontaniczną reakcję
społeczeństwa. W Trzeciej Rzeszy wy­
buch powszechnego zadowolenia sprawi­
ła wiadomość nie o wypowiedzeniu V.

części Traktatu — ale zapowiedź, iż star,
si pójdą na ćwiczenia a młodsi na dwa

lala do koszar.
1 jeszcze jedna uwaga, tak słusznie

podkreślona przez korespondenta ,,Na­
tleń B,elge". Objawy największej rado­
ści obserwowano’ nie wśród inteligencji
ale wśród małej burżuazji i w dzielni­
cach robotniczych. Dawni marksiści, ci

sami którzy jeszcze dwa lata temu gło­
sowali na listy socjalistyczne i komuni­
styczne manifestowali pierwsi. Wszyst­
kie małe szynki i ,,bierstuben" były prze­
pełnione robotnikami. W sobotę i nie­
dzielę skonsumowano nieprawdopodobne
ilości ,,bomb", pijąc na cześć powszech­
nej służby wojskowej. Gdzież jest ten

socjalizm, gdzież jesi ta opozycja nie­
miecka? — zapytuje ujednostajniona
prasa hitlerowska. Zapytuje słusznie.

To, co byłoby nie do pomyślenia w każ­
dem innem państwie jest w Niemczech

objawem zupełnie naturalnym. Masy
pracujące pogodziły się nietylko z cał­
ko Witem zdruzgotaniem ich partyj, z

niewolą ich przywódców, ze zniszcze­
niem ich dzienników i elementarnej
wolności słowa — ale nawet z odrodze­
niem militaryzmu. Go więcej. Zapo-

’

w;ędź przymusowego drylu pruskiego
feldfebla przyjmuje się z radością. Ni­
gdy zdanie Focha że ,,Niemcy rządzą

się impulsem, nie logiką" nie miało

większego za-stoso-wania jak w tych prze­
łomowych dniach po 16 marca 1935 r.

Berlin a z nim całą Trzecią Rzeszę
przepełnia uczucie buty i po-gardy dla

tych, którzy odnieśli zwycięstwo i dzier­
żąc w swym ręku losy Niemiec - po­

zwolili sobie wyrwać wszystkie atuty,
bezkarnie podrzeć wszystkie zobowiąza­
nia. Gdy w 1919 r. do wielkich kawiarń

w Kolonji czy Moguncji wchodzili ofice­
rowie koalicyjni — muzyka zaczynała
grać ,,Marsyljankę" lub hymn angielski
a publiczność podnosiła się z miejsca, 17

marca pisał ,,Vólkischer Beobachter":

,,A teraz, moje dzieci, możemy na

och s..." . Na nich to znaczy na pań­
stwa, które przedłożyły Niemcom do

podpisu Traktat Wersalski.

Nowopowstającą armję nazwano w

nocie rządu ,,armją obrony pokoju". Są

Prentjer Ko^łoKski usiqpił.

Kierownictwo rządu objął
paSlsewEaiBa Sławek.
G%abinela ipazastał bez zmian.

Warszawa, 29. 3 . (Tel. wł.) Wczoraj w

południe odbyło się posiedzenie rady
ministrów, ną którem powzięta została
uchwała o zgłoszeniu na ręce Prezyden­
ta Rzeczypospolitej dymisji całego gabi­
netu. Tuż po posiedzeniu premjer Ko­
złowski udał się na Zamek i przedstawił
Prezydentowi Rzplitej prośbę o zwolnie­
nie go wraź z Wszystkimi ministrami z

zajmowanych stanowisk. Prezydent R.

P, prośbę przyjął i powierzył misję u-

tworzenia nowego gabinetu prezesowi
BBWR płk. Waleremu Sławkowi, na

którego wniosek zatwierdził gabinet w

składzie dotychczasowym.
Rozwiązanie przesilenia rządowego w

tej formie stanowi dla kól politycznych
Warszawy, w których liczono się z u-

stąpieniem kilku ministrów, a przede­
wszystkiem ministra oświaty Jędrzeje-
wicza, poważną n,iespodziankę. Jak sły­
chać, po-zostawienie gabinetu w składzie

dotychczasowym przypisać należy raaci-
Śkowi marsz. Piłsudskieg-o, który na

konferencji w Belwederze zwrócił uwa­
gę na to, że w przededniu poważnych
wydarzeń w polityce zagranicznej i w

oczekiwaniu wizyty angielskiego kancle­
rza pieczęci Edena oraz projektowanego
wyjazdu ministra Becka do Genewy i

Stressy, zmian w rządzie przeprowadzać
nie należy. Wolę marszałka Piłsudskie­
go, ostatnio niezwykle wrażliwego na

politykę zagraniczną, uszanowano i tem

się tłumaczy, że nastąpiła wyłącznie
zmiana na stanowisku premjera.

Odchodzący premjer Kizłowski zaofia­
rowanej mu emerytury nie przyjął ze

względu na to, że do roku premjerostwa

brakuje mu półtora miesiąca. Premjer
Kozłow-ski udaje się na wypoczynek za­
granicę, a po powrocie wróci do uniwer­
sytetu lwowskiego, gdzie wykładać bę­
dzie archeologję.

Rzut oka na prace raądu
premjera Kozłowskiego.

Premjer prof, Leon Kozłowski opu­
szcza wysokie progi prezydjum rady mi­
nistrów. Zasiadł on w pałacu na Kra­
kowskiem Przedmieściu w osobliwej
chwili. Zabity został minister spraw

wewnętrznych śp. Bronisław Pieracki.

Prof. Kozłowski, choć uczony archeolog,
okazał się jako były frontowiec i dziel­
ny uła-n człowiekiem czynu. Uderzył
więc w czynów stal.; na zabójstwo mini­
stra odpowiedział Berezą Kartuską, cho­
ciaż dokładnie jdszcże nie wiedział, kto

będzie głównym lokatorem obozu izola­
cyjnego (Obecnie jest tam 60 Ukraińców
i żydów-kcmunistów)^

W miesiąc później wygłasza przez ra

djo na posiedzeniu klubu BBWR wielką
mowę polityczną. Gromi wtedy kartele,
okazuje swą niełaskę monopolom, bije
bardzo mocno w pośrednictwo handlowe
na wsiach (znajdujące się w rękach ży­
dów) i zapowiada rychłą reformę ubez-

pieczeń, dla których praktyk nie posia­
da wprost słów oburzenia.

Z całą wówczas szczerością odwraca1

się twarzą do ,,szarego człcwieka" i do

znękanej wsi. Młody premjer korzysta
tylko z 2-tygodniowego urlopu Wypo­
czynkowego i pracuje dalej z zapałem.
Ukazują się też rychło dekrety oddłuże­
niowe dla wsi i t. zw. mała reforma u-

bezpieczeń.
Przychodzi nieszczęsna powódź. Pre­

mjer jest w pierwszym szeregu na za.­
grożonych terenach, zaskarbiając so-bie

uznanie i wdzięczność w społ-eczeństwie,
które następnie nie szczędzi grosza na

powodzian. Przed samą sesją sejmową,
premjer wygłasza drugie przemówienie,
Ma ono charakter sprawozdawczy i po­
zbawione jest już mocnych akcentów, a

później nastaje cisza. Jak się to zwykle-
mówi ,.rzeczywista rzeczywistość" przy­
t!acza już wyraźnie premjera. Kulisy
wielkiej polityki i wielkich spraw i t.

zw. racja stanu są tego rodzaju, że mogą
gasić nawet największy zapał i najlep­
sze chęci ludzi, uchodzących w życiu co-

dziennem za radykałów społecznych.
Tego dowód najdosadniejszy mieliśmy

w Sejmi-e. Cała izba domagała się więk­
szej ochrony polskiego przemysłu prze­
twó-rczego i opodatkowania zagranicz-
nych tłuszczów jadalnych na 1 zł za kg,
minister przemysłu i handlu uparł się,
że wystarczy tylko 50 groszy i swoje
przeprowadził. To są kulisy.

A więc... Premjer zjawia się bardzo

często na uroczystościach i w parla­
mencie, ale o jego czynach głucho. (W
tym samym czasie zamilkł prezes BBWR

p. Sławek, wyczekując zgody Belwederu
na projekt konstytucji). I on, który ta­
kie gromy ciskał na uhezpieczalnie, mu­
siał patrzeć, jak jej całkowitą reformą
odkłada się na 1 rok, na 2 lai!a... Akcja
oddłużeniowa dla wsi zbieg!a się z przy­
musową bezpłatną pracą na rozkaz sta­
rosty lnb wojew’ody t. zw, szaiwarkiem.

Walka z kartelami zupełnie ustaje a

zmairtwychwstaje nawet pogrzebany
przez sąd kartel cementowy f ceny idą
w górę (co będzie z budownictwem w

bieżącym ro-ku?!). Tan,ieją coś niecoś

wyroby monopolowe i niektóre przemy-
łowe, ale na akcję defUcyjną nakłada

się tłumik w postaci nowych ciężarów
podatkowych. Inaczej sobie wyobrażał
premjer umorzenie TO% zaległości po­

(’ciąg dalszy na stronie g-ej).

PŁK. SŁAWEK, PROF. KOZŁOWSKI.

Życiorys płk. Sławko.
W_al_ery Sławek, ur. 2 listopada 1879 r. na

Ukra.ini’e, brał czynny udział w rewolucyj-
no-niepoaiegłościowych pracach politycz­
nych na terenie, b. zaboru rosyjskiego. W
roku 1901 obejmuje kierownictwo PPS w

Warszawie. Aresztowany 1903 w Będzinie
po pólrocznem więzieniu ud’eka z więzienia
w Sieradzu i ukrywa się. Od stycznia 1905
r. wspólnie z Prystorem stoi na czele orga­
nizacji spiskowo-bojowej.

Osadzony w X. Pawilonie, skąd wycho­
dzi na skutek amnestji. W jesieni 1908 r. b!e­
rze udział w napadzie na pociąg pod B-’z-

danami, poczem wrac,a do Krakowa i uęzest-

niczy w organizowaniu Szkół bojowych. W
r. 1914 bierze udziai w walkach pierwszej
brygady strzeleckiej Józefa Piłsudskiego.
15 Tipcą 1917 r. aresztowany przez Niemców
siedzi w Cytadeli, _w Szczypiomi-e i wkońcu
w twierdzy Modlińskiej. Po rozbrojeniu
Niemców wraca do Warszawy, jako kapitan
Legjonów pełni funkcje oficera do szczegól­
nych zlec-eń Naczelnika Państwa.

W r. 1927 powołany ponownie do wojska
jako podpułkownik dyplomowany, przecho­
dzi w stan spoczynku i b:-erze udział w p-ra­
cach politycznych. Premierem był dwa razy.



to oczywiście s!owa bez treści. Niema

nikogo w Rzeszy, ktoby nie wiedział o

pacyfizmie Francji albo ktoby przypu­
szczał atak ze strony Polski. Przeciw­
nie, w Niemczech wypowiada się bez

ogródek twierdzenie, że tak społeczeń­
stwa zachodnie są rozłożone destruk­
tywną działalnością drugiej i trzeciej
międzynarodówki, iż można spokojnie
pozwalać sobie nawet na ich prowoka­
cję. W odpowiedniej zaś chwili przy­
stąpi się do ostatecznej likwidacji Trak­
tatu. Z postanowień wersalskich zosta­
ły już tylko granice now’ych państw.
Zmieni je wielka arrnja odrodzonych
Niemiec,

Czy tego rodzaju plany nie wywołują
żadnej reakcji ze strony bardziej kry­
tycznych żywiołów w Rzeszy? Owszem.
Wśród Niemców nie brak ludzi patrzą­
cych trzeźwo i oceniających trafnie w-ła­
ściwy rytm wydarzeń. Niezapomnia­
nym przykładem zdolności przewidywa­
nia będzie chociażby ów słynny artykuł
w ,,Morgenzeitung" napisany w przede­
dniu mobilizacji w 1914 roku. Anonimo­
wy autor oceniał niezwykle jasno ówcze­
sną sytuację.

,,Nie Judźmy się - pisał - wiarą w

neutralność Anglji, pomoc Włoch, wy­
stąpienie Japonji przeciw Rosji oraz nie­
przygotowanie Francji. Anglja uświad­
czy się w ostatniej chwili za Francją.
Włochy zachowają narazie neutralność a

potem pójdą przeciwko nam. JapOnja
nie wystąpi w żadnym razie przeciw
Anglji a natomiast są wszelkie dane, że

skorzysta z okazji by wyprzeć nas z wy­
brzeży chińskich. Wiera w słabość

Francji opiera się na całkowitej niezna­
jomości tego narodu. Należy się liczyć
— nie z rewolucją we Francji — ale z

ogromnym w-ybuchem pątrjotyzmu, po­
dobnie jak w końcu 18 wieku. Nadzieje
na zniszczenie artnji francuskiej w prze­
ciągu kilku tygodni i przerzucenie
wszystkich sił na front wschodni mogą
się okazać zawodne".

N’aturalnie artykuł skonfiskowane —

i ocalało tylko kilka egzemplarzy na

chwałę publicystyki niemieckiej. Dzi­
siaj oczywiście nikt nie wystąpi z pu­
bliczną krytyką wojennej psychozy w

Trzeciej Rzeszy. Pocichu jednak wyra­
ża się poważne zastrzeżenia co do linji
polityki Niemiec,

— Wojna? — odzywają się gło3y —

ależ to szaleństwo, Wojny tej nie może­
my wygrać. Nlę wytrzymamy pod wzglę­
dem gospodarczym. Zabraknie nam su­
rowców. Dzisiejsza wojna - to lotnic­
two i motoryzacja. Inne czynn!iki ani­
żeli w 1914 t, będą stanowiły o zwycię­
stwie. Ani nasz węgiel, ani nasze fa­
bryki amunicji nie dają rękojmi powo­
dzenia. Ma terjąłem pierwszego zapo­
trzebowania stanie się benzyna, nafta.
A nafty nie mamy. Zapasu tego drogo­
cennego płynu wystarczą na dwa tygod­
nie. A co potem? Przez dwa tygodnie
nie dojdziemy ani do Drohobycza ani
do Rumunji. Polska nie będzie neutral­
ną, podobnie jak i Mała Ententa. Nie
ma tak naiwnych polityków w Warsza­
wie, którzyby nie wiedzieli, że zwycię­
stwo Niemiec — to początek końca Pol­
ski. Dwa tygodnie nie wystarczą na po­
konanie Polski i Malej Ententy, A po
upływie tego czasu staną wszystkie mo­
tory, wszystkie tanki, wszystkie auta.

Przeciw ogromnej flocie powietrznej
sprzymierzonych nie wzbije się w po­
wietrze ani jeden samolot niemiecki.
To zaś oznacza nietylko klęskę - ale

straszną, nieuchronną katastrofę".
Takie i podobne glosy odzywają się w

Niemczech. Ale odzywają się rzadko i

wypowiadane szeptem nie przenikają
do świadomości publicznej. Upojone
surmem trąb orkiestr wojskowych,
rozjentuzjazmowane na widok maszeru­
jącego wojska - społeczeństwo niemiec­
kie kieruje się wyłącznie uczuciem, na­
tomiast wszelkie rozumowo argumenty
uważa za przejaw defetyzmu. Trzecia
Rze.sza zmierza nieuchronnie ku swemu

przeznaczeniu...
Ir. Br.

Odnalezione odłamki meteoru.

Mieszkańcy wsi Krępa pod Łowiczem
znaleźli na swych polach trzy odłamki

spadłego przed paru dniami meteoru’:

jeden wagi około 4 kg., drugi około 10

kg., trzeci natomiast pozostaje do dziś

w ziemi. Spadające odłamki mimo

zmarzniętej ziemi utkwiły w ziemi na

głębokości ponad 1 mtr. Ńa miejsce zje­
chali uczeni.

Premjer Kozłowski ustąpił.
(Ciąg dalszy).

(łątkowych, a inaczej je przeprowadził
minister skarbu p. Zawadzki (rozłożył
na lat 7 i oprocentował!) Za jego też rzą­
dów umocnili się bardzo konserwatyści,
wbrew jego woli.

Sumując to wszystko,, trzeba powie­
dzieć, że premjer Kozłowski, jako szef

rządu okazał w swojej pracy wiele zapa­
łu i najlepszych chęci. Nie zbudował

sobie wprawdzie trwalszego pomnika
pamięci u społeczeństwa, ale też nie

przyniósł szkód, co o jego poprzedniku
powiedzieć nie można.

Co nam przeniesie premjer tławek?

,,Odchodzi premjer — niech żyje pre­
mjer!" W pierwszym szeregu staje płk.
Sławek, jako szef rządu z nową konsty­

tucją. w ręku, Uśm,iechnięty i zw’ycięski,
bo uzyskał zgodę czy’nnika decydujące­
go na swój wypieszczony projekt. Zwy­
cięstwo jest niewątpliwe, wprowadza też

w szeregi zw’ycięzców widoczne, gorącz­
kow-"e nastroje.

Sławek-Car domagają się, aby im na­
tychmiast zrobiono miejsce. Premjer
prof. Kozłowski odchodzi. Rozpocznfe
się nowa ,,erą". Na widowni pokazują
się ludzie dobrze nam znani, ale z no­
wą konstytucją w ręce, (r)

20 mmutome postedsente :feimu.

Sesja zwyczajna parlamentu

(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, 29 marca.

Dziś o godz. 12,30 marszałek Świtalski
otworzył osfatuśe posiedzenie Sejmu.

Po złożeniu ślubow’ania przez nowego
posła p. Andrzejewskiego, marszałek o-

ś władczy ł:

Do protokułu 142 posiedzenia Sejmu
pos, Stroński wniósł zarzut z ramienia
Klubu Narodowego. N’astępnie sekretarz

odczytał zarzut, który kończy się jak
następuje: ,,Uchwała powzięta na 142

posiedzeniu Sejmu w punkcie i porząd­
ku dziennego w przedmiocie uchwalo­
nych w Senacie zmień projektu ustawy
konstytucyjnej jest nieważna, a stwier­

dzenie, iż zmiany te zostały przyjęte,
powinno być z protokułu usunięte."

Marszałek nie udzielił głosu posłowi
Strońskiema dla poparcia Senatu. Mo­
tyw’ował to niepotrzebnem wznowieniem

dyskusji już podobno zakończonej na

poprzedniem posiedzeniu.

Przystąpiono do głosowania, nad przy­
jęciem sprzeciwu posła Strońskiego.
Większością głosów sprzeciw odrzucono,
Tem samem protokuł z pamiętnych po­
siedzeń Sejmu w dniach 23 i 24 marca

ub. roku zo-stał przyjęty.
Po przerwie, zarządzonej przez mar­

szałka, sekretarz odczytał protokuł 143

posiedzenia, który izba przyjęła bez

zmian oraz interpelację Klubu Narodo­
w’ego do ministra spraw zagranicznych
w sprawie odebrania praw gimnazjum
polskiemu w Bytomiu. Interpelację tę
odesłano do prezesa rady ministrów.

Następnie marszałek odczytał zarzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej: ,,Na
podstawie art. 25 konstytucji zamykam
z dniem dzisiejszym sesję zwyczajną i

budżetową Sejmu". Ąi
O godz. 12,40 marszałek zamknął o-

statnie, 20-minutowe posiedzenie Sejmu,
Równo-cześnie zarządził Prezydent

Rzeczypospolitej zamknięcie zwyczajnej
sesji Senatu.

Czy Niemcy zażądały
powrotu ,,korytarza"?

^csreSocje ,JStajlir ?elegrai?Ji" i icfś dkals;Ee sfóu^i.

Londyn, 28. 3. (PAT) ,,Daily Tele-

graph" w’ korespondencji z Berlina

twierdził, jakoby kanclerz Hitler pod­
czas rozmów’ z ministrami brytyjskimi
postawić miał następujące żądania:

1) Zrównanie floty napow’ietrznej z

Francją i W. Brytanją, przyczem po­
ziom miałby być ustalony w odniesieniu
do sił napowietrznych Sowietów;

2) Odznaczenie tonnażu floty w’ojen­
nej na 408 tys. tonn. Pozw’oliłoby to

Niemcom na stosunek 4/q wobec W. Bry­
tanji, a w praktyce dwa razy tyle, co po­
ziom Francji w ramach traktatu wa­
szyngtońskiego;

3) Złączenie Prus Wschodnich z Rze­
szą niemiecką przez eliminowanie ,,ko­

rytarza" polskiego, wyrównanie granicy
na Górnym Śląsku i zdeklarowania, że

obecne granice wschodnie Niemiec nie

są uważane za stałe;
4) Wyrów’nanie granicy czeskiej i po­

wrót 3 i pół miljona Niemców do oj­
czyzny;

o) Unjl gospodarczej z Austrją;
6) Hitler skłonny jest zawrzeć ze

wszystkimi sąsiadami Niemiec bilate­
ralne pakty nieagresji pod warunkiem,
że wszystkie kwestje, powodujące star­
cia, będą usunięte;

7) Niemcy gotowe są powrócić do Li­
gi Narodów, celem podpisania ogólnego
porozumienia, aie nie przedtem,

W Paryżu potwierdzają i zaprzeczają
Paryż, 28. 3. (PxlT) Korespondent Ha-

vaaa donosi z Londynu w telegramie z

27 bm. rano, że aczkolw’iek koła oficjal­
ne angielskie wstrzymują się z komen­
tarzami rozmów berlińskich aż do chw’i­
li uzyskania ścisłego sprawozdania sir

John Simona, to jednak półoficjalnie
W’skazują, że roszczenia niemieckie po­
krywają się w zasadniczej treści z rewe­
lacjami na ten temat ,,Daily Telegraph".

Paryż, 28. 3. (PAT) Korespondent Ha-

rasa w Londynie donosi w telegramie z

27 bm. wieczorem, że po posiedzeniu ra­

dy ministrów’, zwołanej dla wysłuchania
spraw’ozdania Simona, dawała się zau­
ważyć pew’na rezerwa i zakłopotanie mi­
nistrów.

Koła miarodajne, które dziś rano po­
tw’ierdza!j’ naogół informacje ,,Daily .Te­
legraph" okazyw’ały wieczorem większą
ostrożność i udzielały odpow’iedzi wymi­
jających.

Jak przypuszczają w kołach politycz­
nych, rząd nio ustalił jeszcze linji postę­
powania, jaką kierować się będzie w

zwią,zku z żądaniami, wysuniętemi
przez Niemcy.

Niemcy twierdze, że wiadomość

była wyssana z pa!ca.
Berlin, 29. 3. Niemieckie biuro infor­

macyjne ogłosiło wczoraj o godz. 13 na­
stępujący komunikat:

nwiadomość ,,Daily Telegraph" z 27

bm., według której kanclerz niemiecki

miał wysunąć w rozmowach z ministra­
mi angielskimi między innemi żądanie
odzyskania Pomorza polskiego, wciele­

nia niemieckich terytorjów czechosło­
w’ackich do Niemiec itd, jako punkty
programu polityki niemieckiej, jest cal-

kowicie zmyślona i jest złośliwem poli-
tycznem zatruwaniem studni, co się mu­
si ze strony niemieckiej jak najostrzej
potępić".

Londyn, 28. 3. Kola miarodajne de­
mentują. wiadomość, podaną wczoraj
przez ,,Daily Telegraph", o wysunięciu
przez kanclerza Hitlera w rozmowach z

angielskimi ministrami rewindykacji te­
rytorialnej, m. in. stosunku do polskiego
Pomorza i Czechosłowacji,

Berlin, 29. 3 . (PAT) ,,Deutsche Al lg.
Ztg." w depeszy swego korespondenta
londyńskiego stwierdza, że celem, donie­
sienia ,,Daily Telegraph", zawierającego
domniemaną treść rozmów ministrów

angielskich z kanclerzem Hitle.rem jest
obrzydzenie cpinji angielskiej do bezpo­
średnich rozmów oraz obud,zenie nieuf­
ności między Niemcami a ich sąsiadami.

Rewelacje ,,Daily Telegraph" nie są

rewelacjami. Czego Niemcy, chcą — wie

każdy, kto ich zna. Ale inną rzeczą jest
postawienie żądań i to jeszcze w czasie

pierwszego spotkania z Anglikami, Pe­
wna wstrzemięźliwość była dla Niemców

conajmniej wskazana i dlatego można

wierzyć w ich zaprzeczenia, pamiętając
jednak o ńiewypowiadanych głośno ape­
tytach. ,

Nowe po!s!t?e konlrlorpet!owce.
Warszawa, 29, 3. Ministerstwo Spraw

Wojskowych zamówiło w stoczni angiel­
skiej dwa kontrtorpedowce dla polskiej
floty wojennej, pp 2,200 tonn pojemności
każdy. Umowa została podpisana w

ambasadzie polskiej w Londynie. Ter­
min ukończenia budowy okrętów okre­
ślony został na 26 miesięcy od dnia za-

mówienia,

Wybuch ch!oru.

Rzym, 29. 3. (PAT). W fabryce mafsrja-
łów wybuc,hówycb w okolicach So!mony na­
stąpił wybuch zbiornika chloru. 30 robot,
alków odniosło rany, w tcm 25 bardzo cięż­
kie. Zwłoki dwóch robotników w.ydobyta
z pod gruzów.
Okropność.
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Podróż angielskiego ministra Edena

do Woefewąi’
fOef własnego korespondenta ,,Dziennika Bgdgoskiego^)

Londyn, w marcu.

W sprawie zamierzonej wizyty an­
gielskiego ministra Edena w Moskwie

zdania opinji publicznej i prasy angiel­
skiej podzieliły się. Prasa liberalna i

część prasy konserwatywnej uważa, iż

podróż Edena do Moskwy, Warszawy i

Pragi ma niemniejsze znaczenie, niż

rozmowy, które John Simon wraz z nim

prowadzę, obecnie w Berlinie. Wielkie

znaczenie przywiązuje się do wizyty
Edena w Moskwie. Natomiast prasa

nacjonalistyczna z Daily Mail na czele,
oddając zupełną sprawiedliwość pracy
Edena oraz jego taktowi, zapytuje się,
czy wizyta Edena do Moskwy w ciągu
tego tygodnia przyniesie jakiekolwiek
praktyczne rezultaty i czy wogóle jest
celową. Aczkolwiek jest on dyplomatą
doświadczonym, będzie on miał do czy­
nienia z chytrymi i podstępnymi działa­
czami sowieckimi, którzy wszelkiemi

sposobami postarają się wciągnąć Wiel­
ką Brytanję w zobowiązania o bardzo

niebezpiecznym charakterze.

Pisma nacjonalistyczne są zdania, iż

obecną sytuacją europejską mogą zaj­
mować się Anglja, Francja, Wiochy i

Niemcy, ale nie Sowiety, których to

wcale nie dotyczy i które w rzeczywi­
stości są państwem azjatyckiem. Ci,
którzy spodziewają się wojskowej pomo­
cy od Sowietów, poddają się złudzeniu.
Wobec nowoczesnych zbrojeń świato­
wych siły wojskowe Sowietów nie mogą

być nawet brane w rachubę. Nawet pi­
sarze rosyjscy przyznają, iż ogromne

zbrojenia Sowietów, o których tak wie­
le pisano, są przeważnie oparte na

b!uffie. Wojenna historja Rosji przed­
stawia szereg zupełnych klęsk.

Oficerowie angielscy, którzy obserwo­
wali operacje wojskowe Rosji podczas
wielkiej wojny, wytłumaczyli te klęski
przyczynami, które nie zostały usunięte
pod panowan;iem bolszewików. Są to:

brak wykształcenia i inicjatywy, brak

komunikacji, zacofanie przemysłu, nie­
udolność administracji oraz brak w ma­
sach patrjotyzmu potowego do ofiar i

poświęcenia się.
Już w pierwszych miesiącach wojny

ujawniła się niższość wojsk rosyjskich
wobec zorganizowanych w wysokim
stopniu sił niemieckich, którym udało

się zniszczyć zupełnie dwie armje- rosyj­
skie Samsonowa i Rennenkampfa, liczą­
ce 310.000 ludzi i 650 dział. Podczas na­
jazdu bolszewików w 1920 r. marszałek

Piłsudski ze słabszemi liczebnie siłami

zniszczył dwie armje bolszewickie, li­
czące 250.000 ludzi.

W poprzednich wojnach Rosja me

może poszczycić się jakiemikolwiek wy­
bitnemu wynikami. W latach 1904 i

1905 Japonja pobiła ją na lądzie i na

morzu. W wojnie 1877-78 przeciwko sła­
bej Turcji po trzech klęskach pod Ple-

wną Rosja zwyciężyła tylko dzięki po­
mocy Rnmunji. W wojnie krymskiej
1853-56 i poprzednio w 1828-1829 z Tur­
cją Rosja odniosła porażki za porażka­
mi, a to wskutek braku eńergji wśród

jej wojsk i niezdolności głównego do­
wództwa.

Mówcy sowieccy wychwalają wielce

siłę armji powietrznej Sowietów, która

według ich s!ów podniesioną została w

ostatnich latach z 2.500 do 4.000 maszyn.
Niemieccy piloci o wielkiem doświadcze­
niu, którzy widzieli tę siłę przy pracy,
przekonali się, iż znaczenie jej działań

wojskowych w Europie jest bardzo ogra­
niczone. Cztery ogromne samoloty bom­
bowe, które w reku ubiegłym odwiedziły
Paryż i Rzym, nie zachwyciły eksper­
tów, chociaż były to prawdopodobnie
najlepsze samoloty, które Rosja posia­
da. Ludzie, którzy notorycznie nie są
w stanie obchodzić się z najprostszemi
maszynami rolniczemi lub też jeździć
z parowozami więcej niż 150 km bez

wypadku i znani są jako zupełnie nie­
zdolni do pracy maszynowej, nie mogą
mieć pretensji do panowan,ia w po­

wietrzu. Że bolszewicy przerażeni sąi
siłą i rozpędem ruchu nacjonalnych en

cjalistów w Niemczech, nie ulega wąt­
pliwości. Nietylko wiedzą oni, ii siły!
ich nie są w stanie zmierzyć się z Niem­
cami, ale przywódcy sowieccy są głębo­
ko przekonani, iż wojna oznacza dłai

nich koniec i zgubę. Sytuacja ich jest
nadal krytyczna. Jeszcze przed trzema

miesiącami po zabójstwie Kirowa 107

skazanych zostało na śmierć, a więk­
szość z nich była zupełnie niewinna,
przed kilkoma zaś dniami w okrutny!
sposób wysłano do Syberji tysiącsiedem-
dziesiąt osób tylko za jedno podejrze­
nie. . Rząd sowiecki jest w stanie terory-
zować nieoporny i bezsilny lud rosyj­
ski, lecz wie on, iż armja niemiecka nia

da się w ten sposób nastraszyć.
Takie jest zdanie pism angielskich(

Jest bardzo optymistyczne — tem bar­
dziej, że Anglja leży poza w’szelkim za­
się-giem sił Sowietów.

(Ale Polska musi pamiętać, że jeśli
Sowiety wyprodukowały 200 ’

tysięcy
złych traktorów — to nie wynika i tego,
że nie wyprodukują 20 tysięcy dobry en

tanków! - red.) .

Britannicus.

Niemcy staja w obronie

Abisynji.
Paryż, 28. 3 . (PAT) Korespondent

londyński ,,Echo de Paris" donosi na

podstawie sprawozdania, nadesłanego
do Londynu przez posła brytyjskiego w

Addis Abeba, iż w dniu 1 bm. nowo mia­
nowany poseł niemiecki dr. Kirchsti-

mes, wręczając cesarzowi abisyńskiemu.
listy uwierzytelniające, oświadczył, że
na wypadek konfliktu włosko-abisyń-
skiego, Niemcy staną po stronie Abisy­
nji. Poseł niemiecki zaofiarować miał

równocześnie w imieniu rządu Rzeszy
natychmiastową pomoc w postaci misji
instruktorów i rzeczoznawców wojsko­
wych oraz eskadry samolotów.

Nowy transport da Atryki.
Neapol, 28. 3 . (AT) Parowiec ,,Vul-

cania" odpłynął wczoraj do Afryki
wschodniej, wioząc na pokładzie 2.220

żołnierzy, 170 podoficerów, 120 oficerów

i materjał wojenny.

Zamkniecie kaplicy katolickiej
w Leningradzie.

Ostatnio z polecenia Stalina zamknię­
to w Leningradzie kaplicę, należącą do

katolików holenderskich. Ma to być
zemsta rządu sowieckiego za fłkt, że

Holandja należała do tych nielicznych
krajów, które głosowały przeciw przyję­
ciu Rosji do Ligi Narodów.

Studenci nowojorscy rozpisali konkurs na najlepszych międzynarodowych ,,Speake­
rów" (zapowiadaczy) radjowych. Wyróżniono egzotyczna czwórkę: Hindusa Bhagwata
— zwolennika Ghandi-ego, Meksykańczyka Montero ,- syna przepędzonego generała,
Chnrczyka Lina — syna premjera rządu nankińskiego i pewnego młodzieńc"a z Kurdy-

stanu.

Fryderyk Kampe. (18

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Kilka razy mrugnął oczami i rozpro­
mienił się: O, Ameryka cudny kraj, pra­
ca niezwykle ciekawa, no i nareszcie za­
czął się uczyć angielskiego — oczywiście
w godzinach pozabiurowych.

Manfield obserwował w zamyśleniu
młodego człowieka, tak energicznego,
pracowitego, na którym widocznie moż­
na było polegać i myślą}:

Dlaczego do tej pory nie słyszałem od

ciebie ani jednego prostego, rozumnego
słowa?... Każde odezwanie się wywołuje
u’ciebie entuzjazm albo uniżoną służal­
czość... Poco robisz ze siebie głupią ka­
rykaturę?...

Zniechęcił się do rozmowy i poszedł do

wielkiego pokoju sypialnego.
Zgasił światło i próbował zasnąć, ale

przeszkadzał mu dziwny, głuchy niepo­
kój.

Morze szumialo jednostajnie, z ciem­
ności wyłaniały się zarysy nieprzytulne-
go, obcego otoczenia.

I nagle Jozue Manfield zaczął przema­
wiać do jedynego człowieka w tym opu­
szczonym domu:

Gdzieś zabrnąl! Czy tu jest twoje
miejsce?... Zastanów się, czy to, co ro­
bisz, nie jest przestępstwem, czy nie u-

bliża ci podszywanie się pod cudze na­
zwisko i pod cudze życie?... A może to

jest początek odwetu i kary!...
Przewracał się z boku na bok.

Cały dom spał, w parku skrzypiały
drzewa, od czasu do czasu przez okno

zajrzał zabłąkany promień latarni mor­
skiej.

W Manfieldzie nagle się zbudził inny
człowiek, który przypomniał sobie białe
noce Finłandji, Wandę, Blomforsa, a

któremu dawne, wielkie nieomal kata­
strofalne troski wydały się drobnym,
małoznaczącym epizodem.

Przy łóżku Likanena odezwał się ostry
dzwonek.

Wyskoczył jak oparzony, pośpiesznie
naciągnął granatowe, odświętne ubra­
n:e; był przestraszony i zawiązując drżą-
cemi rękoma krawat, myślał, że . na­
reszcie ukazało- się prawdziwe- oblicze

Jozue Manfielda.

Teraz wśród nocy będzie mu dyktował
— właśnie tak sobie wyobrażał prezesa!

Jozue Manfield stał na werandzie, jego
twarz nosiła ślady niezwykłego- wzbu­
rzenia. Dużo lat upłynęło i Likanen ni­
gdy nie mógł zapomnieć tego widoku na

tle łag-odnych wzgórz i szumiących
drzew parku, przez które przeświecała
łuna, wieczn.ie wisząca nad olbrzymiem
miastem.

— Czy pan może wyjechać, ale natych­
miast? — zapyta! szef

Likanen był w każdej chwili gotowy
do podróży.

Manfield powiedział trochę zachryp­
niętym głosem:

— Najbliższym statkiem uda się pan
do Europy. Bez chwili zwłoki. Poje-
dzie pan do Helsinek i zbierze pan wia­
domości o niejakim panu...

Blok stenograficzny dawno tkwił w

ręce Likanena. Cofnął się o krok poci
drzwi, z których sączyło się słabe świa­
tło licho oświetlonego hallu i zanotował:

,,Józef de Luca hrabia Borski".
—

. .. ostatnio mieszkał w hotelu Bran­
do. Następnie dowie się pan o pannie
Wandzie Rokerównie. Proszę pamiętać,
że ta misja obowiązuje pana do jak naj­
ściślejszej tajemnicy!

Likanen notował ?skru-pulatnie, powta­
rzając półgłosem:

- Europa, Helsinki, hotel Brando, de
Lucca hrabia Borski, gdzie również
mieszka Wanda Rokerówna. -

— Kiedy pan może wrócić.?
Likanen zastanowił się chwilę i od­

powiedział zdecydowanie:
- Za trzy, najdalej za cztery tygodnie,

panie prezesie.
Manfield skinął głową.

’

— Za trzy albo cztery tygodnie? Do­
brze. Ale niech pan pamięta, Likanen,
nikomu ani słowa! Od tego zależy pań­
skie stanowisko!

Likanen opuścił werandę jak żołnierz

obarczony zaszczytnem i niesłychanie
ważnem posłannictwem, od którego za­
leży los całej armji.

Wychodząc zgubił małą białą kartkę.
Manfield podniósł ją i przeczytał:
,,J. M. Leecanen, Sekretarz Generalny

J. M, Manfielda".

ROZDZIAŁ VI.

Jezioro Garda kąpało- się w słońcu i w

oślepiającym błękicie nieba.

Po stromych zboczach gór ściekały
przezroczyste strumyki, zamieniając się
gdzieniegdzie w m-iniaturowe w-odospa­
dy, owinięte u dołu w kurzawę wodną.
Olbrzymie wozy turystyczne wznosiły
obłoki jasnego kurzu, który opadając
misternie napudrował przydrożne pal­
my i cyprysy.

Młodzież z zapałem uprawiała obecnie

bardzo modny sport, p-o-dobny do skj-o-
ringu, a polegający na tem, że- łódzile

motorowe ścigały się, ciągnąc za sobą
przy pomocy długich lejc amatora czy
amatorkę tej zabawy, stojących na drew­
nianym ślizgaczu w po-zycji wyprosto­
wanej, nieco odchylonej wtył.

Od czasu do czasu któryś koziołkując
znikał pod wodą z okrzykiem udanego
przerażenia, na to odpowiadały mu

huczne oklaski i wesoły śmiech.

Wanda siedziała niezdecydowa-nie na

brzegu łóżka i z tępem zdziwieniem o-

giądała pokój hotelowy, urządzony a

wielkim przepychem.
Nie zestala na ławce w parku, kazała

się zawieźć do hotelu, gdzie Beppo z n-ie­
odłącznym papierosem, sterczącym w

kąciku ust, spokojnie zainkasował należ­
ność i zdał pasażerkę na ręce portjera,
który tytułował ją ,,wielce szanowną pa­
nią i ulokował w najlepszym z wol-

nj ch numeiow o trzech oknach w’ycho­
dzących na jezioro.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Gwiazdy o nowej konstytucji.
Gwiaździstymi patronami nowe] honsfyfuc]i - planefy Jawisz i Mars.

..Wszystko ma swój czas i każdo przed­
sięwzięci-e pod niebem ma godzinę swoją1.
Mądra ta sentencją — przypisywana. królo­
wi Salomonowi — nasuwa się w obliczu na­
rodzin nowej konstytucji polskiej. Niewąt
Pi’wie wspomnia;na sentencją odnosi się do

czynników przeznaczenia, manifestujących
się w życiu hrdzkiem i granitow’ych praw
Kosmosu, , rządzącego przyczynowo ca.łą
przyrodą tak żywą, jak ma,rtwą. Obaczmy
włęć. jaki czas 1 jaką godzinę ma nowo-

uchwrlona konstytucjo i, stanąwszy u bo.
roskopowej jej kolebki, na podstawie zna-

Horoskop nowej konstytucji,
uchwalonej dnia 24 marca br., 0 godz, 10 min,

’nych i ciekawych - choć może nie całkiem
nieomylnych prawideł astrologii - uchyl­
my rąbek z przyszłych jej losów i znaczenia
dla narodu i państwa,

O niezwykłej porze, w ,,godzinę duchów11,
gdy z }ona nieśmiertelnego boga czasu,

CłirorioSą, zaledwie wyślizgnęła się rumia­
na, ,,di es Donlinica11 — dzień Pański — nie­
dziela. marsz. Św’talśki

_

obwieści! niecier­
pliwie wy.czekującej licznej rodzinie posłów
szczęśliwe narodziny konstytucyjnego no­
worodka. Wówczas na wschodzie nieba

Warszawy widny był 9 stopień dziewiątego
znaku zodiakalnego, zwącego się Łuczni­
kiem (Strzelcem), Jest to ściśle ten sam

znak i ten sam stopień znaku, który słońce
w swój rocznej pozo,rnej wędrów’ce w kos­
micznym zwierzyńcu mija w dn’u 1 gru­
dnia. którego to dnia w r. 1867 przyszedł na
świat Prezydent Rzeczypospolitej. Ignacy
Mościcki. Azali to tylko przypadek? Wszak­
że kolo zodjaku obejmuje aż 360 stopni lu-

kow’yeh, w’Schodząćycb kolejno \y ciągu do­
by nad nieboskłon. Istnia.ła więc - obok

wymienionego 9 stopnia Łucznika — możli­
wość wschodu jeszcze 359 innych stopni w

12 rozmaitych zna,kach z,odjaku. Przezna­
czenia nieba wybrały jednakże właśnie ten
odcinek ekliplykJ dla narodzin konstytucji,
gdyż jej Istotą i celem najprzedniejszym
jest nadzwyczajne rozszerzenie władzy pre­
zydenta, przelanie nań niebywałej pełni pra­
wa w zakresie nieomal dyktatorskim. Zro­
zumiałą więc jest ta solidarność wpływów
kosmosu, wyrażona horoskopami konstytu­
cji i Prez. Mościckiego.

AUTORYTET, PRAWORZĄDNOŚĆ
I MĄDROŚĆ - OTO CECHY

ŁUCZNIKA.

Łucznik - wyobrażany symbolicznie ja­
ko strzelający z luku centaur (postać pół-’
konia -póiczlowieka) jest znakiem pra­
wa i mądrości, a reprezentuje nazewnątrz
autorytet i rozkazywa-n,ie. Znak ten wyraża
konsekwentne dążenie do pewnych, zgóry
określonych celów i, obrazuje zupełne pole­
ganie na samym sobie. Rządy, partje rzą­
dzące i władze znajdują się pod kosmicz­
nym protektoratem Łucznika. Wszystkie tę
założenia - wysnute z prastarych reguł
Astrologicznych - zupełnie słuśzfiie odno­
szą s:ę do autoryta,tywnie w Polsce rządzą­
cej part,ji BBWR., polegającej od czasu o-

st,aitjjich wyborów do Sejmu zupełnie na’ so­
bie, ufnej całkowicie w swe własne siły i
uchwalającej nową konstytucję swojemi
wlasnemi głosami, bez mniejszości narodo­
wych, przeciwko głosom opozycji.

POTĘŻNY JOWISZ - GŁÓWNYM
PATRONEM KONSTYTUCJI.

Nad wspomnianym Łucznikiem z pośród
plan,et panuje potężny Jowisz. , Planeta tą
uszczęśliwia sprawy jej podlegające, gdyż
nie sa ónę w’yrazem złej woli, lecz zwykła
wypływają z mądrości życiowej. Odnosi się
to więc również do nowej konstytucji, sto­
jącej pad rządami Jowisza, 2e twór kon­
stytucyjny tna przeciwników i nie zadowala
szeregu partyj, to — mówiąc oczywiście
znowu językiem astrologicznym — wina sto­
sunkowo ,,słabo11 położonego Jowisza w ho­
roskopie u wejścia do odcinka 12 i w zna­
ku Marsowym Skorpiona. Wskazuje to ńa

pewne o,graniczenia, na agresywność, (łys­
i) a mionie i obstrukcje niezadowolonych.
Jeżeli uchwala konstytucji z ubiegłe,j n.ie­
dzieli uzyska moc prawną podpisem Prezy­
denta Rzeczypospolitej, tó negatywne usto­
sunkowanie się krytykujących opozycjoni­
stów potrwa przez pierwsz,e 7 lat i;stnienia
tej konstytucji, chyba że dalsze konstelacje
spowodują jeszcze inny rozwój przyszłych
wydarzeń. Księżyc horoskopu, również po­
łączony w zagadkowym i śmiercionośnym
Marśowym Skorpionie w odcinku 11, wska­
zuje na zmiany i niechęć w łonie poszcze­

gólnych klubów parlamentarnych. Połącze­
nie Księżyca z Jowiszem uszlachetnio. dzie­
ło konstytuc,ji i’ sprzyja przeprowadzeniu
zmian. ..

TRIUMFUJĄCY MARS W POŚRODKU
NIEBA-

Słońce - właściwy symbol rządu - do­
łu.je najniżej położone w ognis;tym, agre­
sywnym i dyktatorskim znaku Baran;a.
Mars — władca tego czołowego znaku zodia­
kalnego i symbol ko-smiczny wo.jny, wojska
i karnej dyscypliny,- góru,je zaś wysoko
w samym pośrodku ni;eba,, rad z dokonane­
go dzieła. Położenie Marsa uważać należy
jako maksymalna i decydującą konstelację
ninie.jszego horoskopu. Z niej wnioskować
należy, że rząd pójdzie zdecydowanie po li­

nji rozumnie pojętej demokracji, musi się
jednak liczyć z komplikacjami, gdyż sfery
wojskowe - reprezentowana górującym
M,arsom - w krytycznych momentach przeć
będą do decydującej akcji. W każdym ra­
z.ie Damoklęśowy miecz w postaci, dyktat-or­
skiego Marsa zawiśnie nad losami państwa
przez czas obowiązywania nowej konsty­
tucji.

liranus — znam’onujący reformy, ruch
faszystowski i nagłe wydarzenia wogóle —

przebywa zresztą w odcinku, horoskopu w

połączniu z planetą Wenus, patronką Pol­
ski, U progu znaku Byka, któremu od cza­
sów Ptolemeusza według ’góografji nieba
podle-gają kraje Sarmackie, a więc i obszar
PolskL Z ciekawej tej konstelacji wniosko­
wać należy na Potężną dynamikę wydarzeń
i doniosłe zmiany i przewroty w kraju w

wyniku postanowień noweucbwalonej kon­
stytucji. Połączenie Saturna, ,z Merkurym
w Rybac,h w odcinku 3 a władca tego zna­
ku -- t,ajemniczy Neptun w przeciwstawie­
niu do tej konstelacji z domu 9 -- uwidacz­
nia częśc,iowo otwarte wystąpienia, częścio­
wo skryte knowania antykonstytucyjne głó­
wnie w sferach socjalistycznych, k!arykał-
nych, agrarnych i w odłamie prasy.

Sądząc z ca,łokształtu konstęlacyj horos­
kopu cz;ekają uchwaloną konst,ytucję nie­
zwykłe koleje, nie wykluczając nagłego i

gwałtownego jej końca.

Klęsica ławra piaskowac!i.

Nowy Jork, 27. 3 . Szalejące od kilku

dni burze piaskówe, które nawiedziły
głównie środkowo-południowe stany A-

meryki Północnej wyrządziły olbrzymie
szkody, Szczególnie ucierpiały południo­
we części stanu Colorado i Kanzas, oraz

północne okręgi stanu Texas i Oklaho­
ma. W okolicach tych setki tysięcy hek­
tarów pćł uprawnych pokryte są war­
stwą. piasku grubości 4 stóp. Cały doby­
tek farmerów został zniszczony. Około

200.000 kim.2 obszarów rolnych i żyznych

pastwisk zamienione zostało w piaszczy­
stą pustynię. Z okolic nawiedzonych bu­
rzą, farmerzy wywożą, koleją i samocho­
dami ciężarawemi stada bydła do sta­
nów, niedotknięłych klęskę. Do sta,nu

Kentucky przewieziono około 40.008

sztuk bydła zupełnie wyczerpanego z

głodu i pragnienia. Część zwierząt mu­
siano dobić. Burza piaskowa spowodo­
wała również ofiary w ludziach, W sta­
nie Oklahoma 8 osób zmarło wskutek u-

daszenia się pyłem piaskowym.

F’oskirajnwioifie

(Nowela).
Pan AbecadłowSki wrócił dziś ze szkoły

,,coś ńie tego11." Właściwie nie wywołało t,o
ząniępokojenis u pa’ń i Klement,yny, bo wia­
doma, że i z mężami bywa ró,żn’e,. Zwłaszcza
w takich czasach jeszcze.. Podała w’ęc
szybko obiad, kt,óry spożyto nietyle w zboż-

nerń, ile w milczeniu,
1 - Może zdrzemniesz się chwilkę, Kleofa-

sku — rzuciła niby od niechcenia pani Kle

oaeuty.na.
- k_ Wiesz. Klemciu, że tak zrobię. Ale

jakby kto do mnie, to mnie niema, pamię­
taj 1

-, Śpij, śpij, już ja to załatwię - od-

rzek}a na to zabiegliw’ie żona, otulając go

pledem. ,.

.— Aha, obudź mnie duszko o czwarte,j,
alę punktualnie. punktua. -. a...alnin — zazie-

węt jeszcze z pod koca pan Kleofas.

I spłrńał szybko sen na pana Abecądlow-
skiftgo. ale jakiś dziwny, niespokojny. Za­
częło się od tego, że woźny szkolny Cja,pnt-
kiewicz oznajmił mu pocicbu gościa. Z tonu

jaki zaanonsował, poznał pan Kleofas, te tó
coś związane z gotówką, a raczki z ja,kąś
sprawą wekslową. Nie wiedzia,ł tylko z. jaką.
Może za, tę ostatnią suknię Klemci, z klip­
sem czy iak tam... może... Ale zanim zdąży­
ły mu się nasunąć inne przypuszczenia. zza

rogu korytarza Ujrzał kwitnącą jak Piwo­
n,ią, twarz pana Sukięnnickiego.

_ Moje uszanowan’e kocha-nemu profe­
sorowi. bzyknęła uprzejmie p’womowa
twarz O zdrówko przedewszystkiem Pyta,m,
o zdrówko. Bo bez tego nie można wszak

ciągnąć..
_ Chyba już prędzej bez forsy d!ugo po

ciągnąć nie można — przeleciało no zmęczo­
nej ,Rowie pana Abecadłówskjego. Ale gło­
śno, tonem ugrze,czri’nnym, dodał:

_

Dóeńdobrv panu Sukiennicklemu,
dzieńdobry! Zdrówko - ow’szem, choć me

tak, jak u szanownego pana. Czemu mam

zawdzięczać tak zobowiązującą mnie pań­
ską fatygę?

— Drobnostka, profesorka, wprost mo-

U,ńć nie warto, Ale jak dla porządku, to tyl­

ko nadmien.ię, że -wekseleb pański jest u

mnie t.ylko do jutra, bo później nieboraszek
musi pójść do —

- Tak prędko, - dziwił się cały w pota.ch
pan AbecadłowSki. A mówiłeś pan, że Za­
łatwimy ten figielek bez przepisów, w mia­
rę możności...

— Było tak, było, a jakże! Bóg mi świad­
kiem, żc teraz nie mogę, kochany profesor­
ku, n’e mogę! Myślałem i ja, że się da, a,le
wczoraj już chciano mi zostawić parę na

klejek na gratach...
Po solennem zapewnieniu. żc musi ..zro­

bić11 te kilkadziesiąt złotych, szedł pą:n Kleo­
fas do sali profesorskiej na konferencję,
Właściwie nie szedł, lecz wlókł się z rezy­
gnacją, despera-ta. Rozpoc,zęto ciekawym re­
feratem prof. Nudejki p. t, ..Zmiany w pi­
sowni jąko środek uSpołecznienin młodzie­
ży11. Referent, po odczytaniu swych wielce
ciekawych dociekań nad t.ą kw’estją, starał
śię wywołać dyskusję. Wskazał na aspo­
łeczne i antymocarstw’pWe elementy naszej
pisow’ni, wzywa.ł zebranych do sanowania.
tej zaniedbanej dziedziny.

— Weżmy przykład najbardziej nam

znany i pospolit,y, np. wyraz pędra,k — mó­
wi! z werwą prof. Nudejko. Skąd w tem
słowie, t,a.k potocznem, aż t.yle wyrafi.nowa­
ni;a? Czy nie lepiej pisać wprost, tak, ja,k się
mówi, t,, j. pendrak?! Fręntem do szarego
człow’ieka, moi państwo! Iść z życiem, a nśr?
przeciw’ niemu, ,dążyć do wyzwolenia piso­
wni, z średniowiecznego przesądu i dać sze­
roki oddech słowni, rozkuw’ając je z ciasnych
k!amer prawide,ł i przepisów’!!

Pa,n Abecadlowski kiw’ał poważnie (i tro­
chę już sennie) głową, zerkając raz po raz

ńa swą koleżankę, pannę Nicprzejmalską.
poprawiającą zeszyty w napół wysuniętej
szufladzie st,ołu.

- Racja, ra,cia — przerw’ała mówcy z za­
pałem panna Nieprzejmalską, Swoboda sło­
wa — t,o święte słowa! Uwolnić pisownię z

chińszcżyzny przepisów, żądać pisowni
świadomej’!....

Pan Abccadłowskj oćkhąJ się. z drzemki

dopiero na wezwan’e przew’odniczącego, któ­
ry kazał mu głosować nad wnioskiem. Za

czy przeciw -—nie mógł się pan Kleofas zor-

jent,ować. Wybawiła go z kłopotu panna
Nieprzejmalską, szepnąw’szy mu z nad po­
prawianego zeszytu cicho: ,,za".

Doprowadziwszy się jako tako do stanu
t,rzeźwości, pan Abecadłow’Ski Począ.ł się
skupiać. Za chwilę bowiem ma on z,koiei
wygłosić refera,t o pracy w’ now’ozafoźonem
,,Kole Idealistów’ - Obwód Bara,kowo;A,
Czuje na piersiach przytłaczający go ciężar
wagi zadania i stąd ni;ejaką lepkość w prze­
łyku. Trzyma się jednak dzia,rsko, mimo
dającego się odczuć chłodu w st.opach.

— Niech t,o szlag, kalosze mi potrzebo-
Posjada wszystko, czego dusza zapra,gnie,
wali buchnąć u tych ,,Idealistów11, i t,o za­
raz na pierwszem zebraniu... do czego to po­
dobne? — plączą się na,wia,sow’e myśli po
głowic pana Kleofasa.

Ale re.ferat pana Abecadlowsk’ego Wy­
pad! mimo wszystko dobrze, naw’et fascynu­
jąco - według ząpewmicń panny Nieprzej-
malskiej. Słuchano w zupełnej ciszy słów
referenta, dających ponury w kolorycie o-

braz ciężkich t,arapatów, jakie tą organiza­
cja rnusiała przechodzić w poc.zątkowych
stadjach rozwoju.

Teraz dopiero przekonywali się potrosze
słucha,cze pana Kleofasa,, jak trudno jest
wprow’a,dzić w czyn słowa, że ,,nie samym
Chlebem człowiek żyj;e1.,.

Od ideologji ,,Zrzeszenia Idealistów11 —

Obwód Barąkowo — przeszedł następnie pan
Abecadłow’Ski dó szczegółów orgąńlzącyj-
ny.ęli, I tąk powstała już przy Zrzesze-niu
,,Sekcja ja,roszów11, w nieżadlugim zaś cża-
sfe wykwalifikowani inst,ruktorzy w oso­
bach pp. Gtoda i Bryndzy rOzpoc,zną orga,ni­
zowanie ,,Sekcji Ścisłyc,h Die.tetyków" (S.,S.
D.) — naturalnie dla, członków bardziej za­
awansowanych.

- Reszty dokonają, odczyty, w}kła,dy ń-

świada,miające, akademie okolicznościowe,
wycieczki ora.z gry na wolnem powietrzu -

kończył pa,n Kleofas. Odciągniemy obywate­
la od knajpy, damy ran trwałą wartość, któ­
ra, przejdzie z pokolenia w pokolenie, a bę­
dzie nią kultura ducha!’

Usiadłszy na sw’Cm miejscu, pan Abeca-
dłowski miał przyjemność za,uw’ażyć,, iż re­
ferat jego wyw’a,rł pew’ne, w’ra,żenie na słu­
chaczach. Mimowolnie więc odet,chnął z ul­
gą. Konferencję, po załatwieniu kilku drob­
niejszych spraw’, ukończono, i rozradowany
pan Kleofas zmierzał szybko ku wyjściu,,
gdy przewodniczący osadzi! go znienacka na

miejscu:

- Kolego AbecadłowSki,,, proszę jeszcze
na chwilkę.

Pan. Kleofas coprawda nie przepa.dał
zbytnio za owerni ,,ct)wilkami" z przewodni­
c,zącym, ale w’ykrztusił, podszeci!Szy doń: —

Służę.
— Przedewszystkiem muszę Podziękować

kocha.nemu koledze za tak owocną pracę w

,,Zrzeszeni” Idealistów11 zaczął słodko

przewod,niczący. Dlatego też myślę, że już
nigdzie poza, szkołą nie puszczę takiej ener­
gii i chęci, jąk pańska. A brak nam. ludzi,
kolego, brak.:, westchnął melancholijnie
przewodni czący.

- Och, na.prawdę to tąk - źle me jest,
przecież mamy jeszcze w ś.ród naszego grona,
pierwszorzędnych prac,owńików społecznych
- z przezorną skrom,nością, przerwał swe­
mu rozmówcy pan AbecadłowSki. Taki np.
Kaligrafiński... ...

— Prow’adzi świetlicę w Tow’arzystwie
,,Św’iadome ojcostw’o11.

— A kolega Ł’nijkiewdcz? — -

- Przecież od dwu łat, już dyryguje
,,Chórem Bezrobotnych z w’yżSzćm wykształ­
ceniem11. I w’ogóle muszę powiedzieć, że...

— Pragnąłbym jednak.zaznaczyć —prze­
rwał szybko pan Abecadlow’Ski Swemu
zwierzchnikowi — źe już 1 dotychczasowa
praca mn,ie absorbuj;e. Nie wiem więc, czy
mógłbym owocnie...

— Kolego Abecądłow’Ski, będzie pan
mógł, będzi;e. 1 tp, wierzę, źe jak n,ajowoc­
niej, Bo to Właściwie ńie rozchodzi się o nic

W’ielkiego. Ta,ki sobie zw’ykły nadzór, czy
jak to pow’iedz,ieć - protekt.orat. Otóż t,rzy
niższe klasy zaw’iązują ,,Koło Amatorów’
Chałw’y11. Rzec,z to niewielka, a uspołeczni
młodzież, ukształci, rozw-inie...

Na krzyk pan,a, Kleofasa przybiegła pan.i
Klementyna z sąsiedniego pokoju.

— Co się z tobą dziej;e?! KleofaSku. Ka­
siu, Faseczko!’. Czyś nie chóry przypadkiem?
Jakżeś ty Spał?! Odkryty, cały koc na gło­
wie...

-,Nic m,i ,duszko ni-e ..jest, tylko trochę
się zgrzałem. Już w’Staję.

— No to dobrze, żeś sobie wypoczął, bo
to widzisz, był f,u ja,kiś od podatków i zo­
sta,w’ił napom,nienie... w sprawie niezapłaco­
nego podatku mieszkaniowego. Jeśli się mo

mylę, to mów’ił, że coś tam przyrosło. Pan
Kleofas AbecadłowSki runął zpowrotem na

tapczan, z pa-sją okutawszy głow’ę w koc.
WuK



Człowiek, który władał Arabia.
Epopea burzliwego żywota. - Bohater czy awanturnik.

Jeszcze jedna rola płk. Lawrence’a.
Duże zainteresowanie obudziła w An­

glji lakoniczna wiadomość, że ,,air­
craftsman11 (żołnierz wojsk lotniczych) T.

E. Shaw zwolniony został z wojska na

własne żądanie by osią,ść już jako oso­
ba cywilna w małym domku, jaki posia­
da w miejscowości Dorset. Albowiem

T, E. Shaw, zwykły żołnierz lotnictwa

brytyjskiego, to nie kto inny, jak sam

pułkownik Lawrence, Lawrence z Ara-

bji, jeden z najgłośniejszych awanturni­
ków naszych czasów.

Mija już teraz szesnaście lat, jak płk.
Lawrence znikną,ł z horyzontu, a na je­
go miejsce pojawił się ,,aircraftsman11
Shaw, który zaczął pracować jako me­
chanik, kontrolując rękami upapranemi
oliwą,, motory samolotów przed startem.

Pobiera żołd stu funtów szterlingów
rocznie a jednak, gdyby chciał, mógłby
Zarabiać tysiące i miljony. Wystarczyło­
by, żeby napisał pamiętniki i opowie­
dział swoje niezliczone przygody.

Mimo to woli milczeć. Kilka lat t,emu

ukazały się coprawda dwie jego książki,
ale wycofał je z obiegu natychmiast po
ich wydaniu, nie podając zupełnie po­
wodów tego gestu. Nieliczne egzempla­
rze, jakie pozostały, należą do rzadkości,
osiągając niebywałą cenę.

Milczenie pułk. Lawrence^ na temat

wszystkiego, co dotyczy jego życia, jest
niewytłumaczalne. Przygód jego nie

przestaje otaczać zasłona tajemniczości,
poprzez którą trudno jest odróżnić

prawdę od legendy.

Gdy wybuchła wojna.
Gdy wojna wybuchła, Tomasz Ed-

d Lawrence, który ukończył uniwer-

iksfordzki i miał bardzo duże za-

anie do archeologii, zajęty był ro-

. nni wykopałiskowemi wśród staro-

tnych ruin doliny Eufratu. Zdążył już
poznać na wylot język, obyczaje i psy­
cholog,ię Arabów. To też władze woj­
skowe angielskie przydzieliły go do biu­
ra arabskiego w Kairze.

Tutaj Lawrence zajmował się szpie­
gostwem, osiągając znakomite sukcesy,
aie zwierzchnicy niebardzo go lubili ze

względu na jego ostry i złośliwy język
oraz dziwny charakter. Zaczął się ubie­
rać w strój arabski, co niezbyt podobało
się oficerom angielskim. Mówiono, że

czyni to przez afektację, ale w rzeczy­
wistości Lawrence szukał tą drogą po­
pularności wśród mas arabskich.

Gdy Arabowie zbuntowali się prze­
ciwko Turkom, Lawrence zaproponował,
że uda się. pomiędzy nich, by zorganizo­
wać ich do walki przeciwko wspólnemu
wrogowi, Władze angielskie pochopnie
zgodziły się na t.ę propozycję.

W walce z Turkami.

Z t,ą chwilą zaczyna się wielka epo­
pea Lawrence^. Jest duszą i. wodzem

Arabji, dwoi się i troi, ale co jakiś czas

znika gdzieś w tajemniczy sposób.
Pomimo białej skóry, blond włosów i

blado-zielonych oczu stał się prawdzi­
wym Arabem. Odznaczając się niespo­
żyty energją i żelazną, wolą, mając kie-

sźei,ie napełnione złot,em angielskiem,
rojsc olbrzymie plany, które — jak mó­
wi:; jego przeciwnicy — podsycała sza­
łom jego ambicja, pędzi od szczepu do

szczepu, nawiązując węzły przyjaźni
tan. gdzie od wieków istniała nienawiść.

Stworzył i zorganizował armję arab­
sk?ą, obmyślił plan kampanji przeciwko
Turkom. Przy boku księcia Fejsala,
różniejszego i nieżyjącego już króla Ira-

iu, któremu oddał naczelne dowództwo,
sam wszystkiem kierując w rzeczywi­
stości, wyparł Turków z Arabji, Jako

zdobywca wkroczył do Jerozolimy i Da­
maszku, jadąc na koniu w białym, jed­
wabnym burnusie, z kordelasem ze zło­
tą rękojeścią, zatkniętym za pas.

Nieoczekiwany atak jego arabskich

wojsk przyczynił się w decydującej mie­
rze do klęski Turków, którzy dot,ych­
czas z powodzeniem opierali się armji
Allenby. Lawrence przypuszczał, że te­
raz jego wielkie plany ukoronowane zo­

staną sukcesem. Myślał o stworzeniu

potężnego państwa Islamu, zorganizo­
wał już rząd z Fejsalem na czele, po­
czynił Arabom wiele ponętnych przy­
rzeczeń, gwarantowanych przez aljan-
tów, którym Lawrence tłumaczył, że A-

rabowie chętnie zgodziliby się na króla

rasy białej. Czy miał na myśli siebie?
Jest to bardzo prawdopodobne.

Na nowym odcinku.

Wypadki potoczyły się jednak, inną
koleją. Anglja i Francja pod różnemi

pretekstami pozostały w Palestynie i w

Syrji, a Fejsal wołał od tych dwu mo­
carstw otrzymać koronę Iraku, niż wią­
zać się z Lawrencem. Ten ostatni opu­
ścił Arabję, rezygnując z wszelkich od­
znaczeń, jakie mu ofiarowywano. Gdy
był przyjęty przez króla na audjencji,

miał pono oświadczyć, że nie może przy­
jąć orderów angielskich, albowiem, gdy­
by Arabowie zbuntowali się przeciwko
tym, którzy im poczynili fałszywe o-

bietnice, stanąłby po ich stronie i w’al­
czył razem z nimi.

Zawiedziony w swoich ambicjach,
jak mówią jego przeciwnicy, czy też roz­
goryczony, że nie dotrzymano przyrze­
czeń jego przyjaciołom arabskim, jak
chcą inni, Lawrence zrezygnow’ał z ran­
gi pułkownika i zaciągnął się jako zwy­
kły żołnierz do lotnictwa brytyjskiego
pod przybranem nazwiskiem Shaw’a.

Wysłano go do Indyj z jego eskadrą.
Taka była jednak jego reputacja, że

na temat jego egzystencji w Indjach
krążyły najprzeróżniejsze wersje. Przy­
pomniano sobie, że w czasie, gdy orga­
nizował wojsko w Arabji, znikał nieje-

Okradali pociągi wgglowe
HfiO WiCBiłłCB s9CCB1^.

Kusze! i Ska z ograniczy odpowietfzialnościi.., karna.

Tczew. Na szlaku kolejowym Zajączkowo
tczewskie — Laskowice od dłuższego izasu

grasowała nieuchwytna szajka, której specjal­
nością było okradanie pociągów węglowych na

wielką skalę. Szajka ta, zarejestrowana w no­
tatnikach policyjnych pod nazw-ą ,,Kuszet i Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością karną", z

biegiem czasu doszła do takiej wprawy, że w

ciągu kilku zaledwie minut z pędzącego pocią­
gu zdołała na tor kolejowy ,wyrzucić ponad 20
ctr. węgla.

W dniu 18 !ipca ub. r. nad ranem na prze­
strzeni Górki—Malinowo pod Tczewem patrol
brygady węglowej z tub granicznego komisar­

iatu p p. zauważył złodziei, wyrzucających ma­
sowo z pociągu węgiel. Dzielni policjanci prze­
szkodzili dalszemu rabunkowi węgia i w pości­
gu ujęli węglarza Górzyńskiego, zaś w pozosta­
łych, którzy zdołali zbiec, rozpoznali Kuszla
i Kłosa.

Obecnie szajka w osobach: Kurta Kuszla,
Józefa Górzyńskiego i Franciszka Kłosa z Su-
chostrzyg pod Tczewem zasiadła na ławie o-

skarżonych przed tut. sądem i odpowiadała za

dokonany w dniu 18 lipca ub. r . rabunek 20 ctr.

węgla. Sąd skazał Franciszka Kłosa na 3 mie­
siące aresztu, Kurta Kuszla i Józefa Górzyń­
skiego każdego z nich po 2 miesiące aresztu.

Jubileusz doniosłego wynalazku.
FiĘfidzlBsIęc!olBclB szczepionki przeciw wściekliźnie.

Pierwsze zabiegi Pasteura.

W bieżącym roku upływa 50 lat oct

chwili, kiedy Pasteur po raz pierwszy
zastosował wynalezioną przez siebie

szczepionkę przeciwko wściekliźnie.
Warto z tego powodu przypomnieć

niektóre fakty z historji medycyny, w

szczególności zaś z jej rozdziału, doty­
czącego wścieklizny.

Dawno minęły już czasy owych stra­
sznych epidemij, jak dżuma, cholera,
lub trąd, które dziesiątkowały poprostu
społeczeństwa. Dzięki postępowi wie­
dzy lekarskiej i rozwojowi kulturalnych
społeczeństw zdarzają się one jedynie
na ściśle ograniczonych obszarach kuli

ziemskiej, a jeśli zośtają zawleczone do

nas, to występują jako wypadki spora­
dyczne, umiejętnie i skutecznie zwal­
czane.

Do rzędu chorób, w dawnych czasach

wywołujących zupełnie usprawiedliwio­
ną panikę, należała wścieklizna, Wście­
klizna zdarza się stosunkowo często u

zwierząt, zwłaszcza u psów i wilków.
Inne zwierzęta i ludzie wskutek poką­
sania przez wściekle zwierzę, ulegają
zarażeniu i zdradzają takie same obja­
wy, kończące się śmiercią, poprzedzoną
męczarniami i szalem. Człowiek cho­
ry na wściekliznę jest również niebez­
pieczny dla otoczenia,

W osiemdziesiątych latach zeszłego
stulecia wielki Pasteur rozpoczął swoje
badania nad wścieklizną. Ciekawe, dla­
czego Pasteur podjął walkę z tą choro­
bą. Jak sam opowiada, prześladowały
go ciągle niesamowite krzyki pokąsa­
nych przez wściekłego zwierza z Arbois,
słyszane przez niego wówczas, kiedy był
jeszcze małym chłopcem.

Chociaż zarazki wywołujące wście­
kliznę nie są dotychczas znane wiado­
mo, że siedliskiem ich jest mózg i rdzeń

pacierzowy chorego. Szczepiąc substan­
cję mózgową - wściekłego psa króli­
kom, Pasteur osłabiał jad, poczem sto­
sując wielokrotne pasaże królicze, uzy­
skał stały jad wścieklizny, t. zw. virus

fixe, który w postaci zawiesiny mózgu
króliczego w roztworze fizjologicznym
solj mógł być jako znacznie już osłabio­
ny, podskórnie stosowany, w celu zapo-

biegawczym. U osób, u których objawy
wścieklizny już wystąpiły, szczepi;mka
pasteurowska nie działa — choroba roz­
wija się dalej i kończy się śmiercią.

Szczepionki ochronne przeciwko1
wściekliźnie, otrzymywane według kla­
sycznej metody Pasteura, musiały byc
stosowane natychmiast po ich sporzą­
dzeniu, a więc na miejscu w Zakładzie.

Ponieważ były nietrwale i prędko zatra­
cały swe własności, ochronne, wskutek

tego osoby pokąsane musiały udawać

się na leczenie dwudziestodniowe (co
dzień 1 zastrzyk), do Zakładów Pasteu-

rowskich.

dnokrotnie na szereg dni i tygodni, czy­
niąc liczne wypady na pozycje Turków,
szpiegując, wysadzając pociągi tureckie

(ma podobno 79 takich zamachów na

sumieniu) lub też atakując placówki
nieprzyjacielskie na czele kilkunastu

małiarystów arabskich.
I opowiadano znów, że znikał całemi

tygodniami z obozu lotniczego. Afgano
wie przypisywali mu bunty szczepów u

siebie. Inni twierdzili, że sprowokował
powstanie Kurdów w Persji. Widziano

go wszędzie i ilekroć jakiś nieprzewi­
dziany ewenement zdarzył się u wrót

Indyj, wymieniano nazwisko Lawrencefa,
Ile w tem jest prawdy? Mógłby na to

odpowiedzieć tylko sam Lawrence alias

Shaw. W każdym razie władze angiel­
skie, zaniepokojone krążącemi pogło­
skami, zmieniły przydział żołnierza

Shawla, nakazując mu wrócić do Anglji.
Jego powrót wzbudził niemniejszą sen­
sację, jak jego odjazd do Indyj w roli

zwykłego żołnierza.

I oto teraz nowa sensacja: Lawrence

opuszcza szeregi wojskowe. Jakie są
istotne przyczyny jego kolejnych meta­
morfoz? Dlaczego milczy i osłania ta­
jemniczością swoje życie przeszłe? Nikt

tego nie umie powiedzieć. Czy to pod
białym burnu.sem na czele kohort Be-

duinów, czy jako niekoronowany król

Arabji, czy jako szpieg poszukiwany,
przez szereg państw świata, czy wresz­
cie jako ,,aircraftsman" Shaw, Lawren­
ce nie przestaje być postacią z legendy.

Nowy prymas Anglji.
Na najbliższym konsystorzu, który

odbędzie się 1 kwietnia, Ojciec św. za­
rządzi obsadzenie stolicy arcybiskupiej
w Westminsterze, powołując na to sta­
nowisko arcybiskupa, ks. Artura Hins-

leya.

Maszyna do pisania
na odległość.

Maszyna taka pracuje w ten sposób,
że pisze się na niej, dajmy na to w War­
szawie, a równocześnie w Paryżu wysu­
wa się z aparatu odbiorczego papier, na

którym widnieją zdania zapisane w

Warsza,wie, Tajemnica tej maszyny po­
lega na telewizji. Jest ona mianowicie

związana z aparatem przesyłającym o-

brazy na odległość, zapomocą fał eteru.

Kształty zapisywanych . zdań zostają
,.przetłumaczone" na język fal, a na sta­
cji odbiorczej dokonywa aparat transfor­
macji odwrotnej.

OSfonijmś samoSot

Holenderskie towarzystwo zorganizowało stałą lotniczą komunikację między Londv

nem, Amsterdamem i Berlinem. Samoloty na tej linji są olbrzymich rozmiarów’ zaó

patrzone są w 4 silniki. Każdy samolot obsługuje 5 mechaników. Kabiny pasażerskie
ma,ją pomieszczenie dla 32 gości. ,

I
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GDYNIA.

Poświęcenie statku ,,Puck". Zamówiony w

"październiku 1934 r. w stoczni angielskiej sta­
tek towarowy ,,Puck 1 został poświęcony przez
ks. dziekana Turzyńskiego, Uroczystość tą za­
szczycił bawiący już od kilku

__

dni. w m.

Gdyni wojewoda pomorski p. Kirtiklis, oraz

Komisarz Rządu mgr. Sokół, starosta krajowy p.
ł,ącki i inni. Komendę statku powierzono kpt.
Januszowi Piekarskiemu, a załoga wynosi 18 lu­
dzi i 4 oficerów. Statek ,,Puck" przeznaczony
jest do przewozu drobnicy i w tym celu wypo­
sażony został w międzypokłady i uzbrojony we

wzmocnienia przeciwlodowe. Statek służyć bę­
dzie do obsługi regularnej linji towarowej Gdy-
nia/Gdańsk - Rotterdam. Po poświęceniu od­
było się skromne przyjęcie w restauracji Dwor­
ca Morskiego. W lipcu br. spodziewane jest
oddanie siostrzanego statku ,,Hel".

HOTEL MORSKI najwytworniejszy Mai
stolicy nadmorskiej

RJESłADRACJADAWCMG
CodzieaoiB występs czotawyth arfystflw krajów, i zagraniczny(!)
WsteD wolny. Pooł o godz. 9 wiecz. Ceny umiarkowane

w 1203

Nowy ładunek ryżu. Przyszedł do Gdyni an­
gielski statek ,,Zuriclimoor" przywożąc z Ran-

goonu ładunek 7010 t. ryżu niełuszczonego. ,Jest
to drugi transport ryżu, jaki w. bieżącym roku

przychodzi bezpośrednio z Indyj dia Łuszczarni

w Gdyni.

57 ukraińskich komunistów oskarżonych. W
Kowlu toczy się proces przeciwko 57 członkom

komunistycznej partji zachodniej Ukrainy, oskar­
żonym o organizację strajków rolnych, bojkoto­
wanie targów i jarmarków w miastach i mia­
steczkach Wołynia, oraz" stosowanie krwawego
teroru w stosunku do opornych włościan. Jeden
z głównych oskarżonych usiłował wygłosić ko­
munistyczne przemówienie, za co po kilkakrot-
nem upomnieniu, przewodniczący odebrał mu

głos, proces potrwa około tygodnia.
W Zagłębiu Dąbrowskiem traci pracę 2 ty­

siące robotników. Od 1 Kwietnia szereg kopalń
zwalnia robotników na urlopy turnusowe, które

mają trwać od 2 do 4 miesięcy. Pomimo, że

inspekcja pracy podjęła wysiłki, aby nie dopu­
ścić do zwolnienia robotników na 4-miesięczne
urlopy, le kopalnie zamierzają zwolnić robot­
ników, To już nie są słowa ,,o poprawie go­
spodarczej" rzucane z trybuny sejmowej. To

fakty - którym zaprzeczyć się nie da,

W l,odzi strajkują piekarze. W starostwie
grodzkim odbył asię konferencja z cechami oraz

organizacjami pracowników piekarskich w celu
zlikwidowania strajku. Ponieważ czeladnicy n’e
byli skłonni do ustępstw, strajk trwa nadal. W

związku ze strajkiem dala się zauważyć wzmo­
żona działalność bezrobotnych, którzy w wielkiej
ilości przewożą chleb do Łodzi z okolic. W kil­
ku punktach miasta doszło do aktów sabotażu
i teroru. Kilka osób zatrzymano.

Historyczny obchód III powstania śląskiego
w Warszawie. Pod protektoratem rządu obcho­
dzić będzie Związek Powstańców Śląskich w

dniu 2 maja br. 13-tą rocznicę powstania ślą­
skiego w Warszawie. 5 .000 umundurowanych
powstańców śląskich oraz młodzieży powstań­
czej wyjeżdża pięciu specjalnemi pociągami z

Katowic do Warszawy, ażeby przed najwyższemi
władzami zamanifestować niezachwianą łączność
z Macierzą. Federacja zamierza gościnnie przy­
jąć bohaterskich uczestników walk o wolność
Śląska.

Egzekucja za... 12 groszy. Urząd skarbowy w

Rzeszowie zarządził egzekucję podatnikowi za

należność, wynoszącą 12 groszy. Podatnik uiścił
należność za podatek przemysłowy, mimo to

otrzyma! upomnienie o zapłacenie całego po­
datku, ą gdy udał się do urzędu skarbowego
i przedstawił kwit z zapłacenia należności, nie

zażegnał nowych pretensyj, gdyż egzekutor po
raz trzeci upominał się o tę samą należność.
Podatnikowi za(ję.to i opieczętowano meble. Po.
datnik udał się po raz trzeci do urzędu, dowo­
dząc, żę egzekucja wynikła wskutek nieporozu­
mienia. Urząd skarbowy po raz trzeci sprawdzał
należność i wyliczył, że podatnik zalega jeszcze
z dawnych lat na kwotę... 12 groszy i wobec

tego egzekucja jest uzasadniona.

Na dnie morza mury dawnego Helu.
Przy pracach nad budowę portu w

Helu kierownictwo robót natrafia od

dłuższego czasu na szczątki murów i

fundamentów, które się znajduję pod
powierzchnię morza na kilkumetrowej
fl!ębi.

Jak się okazuje, są to ruiny ongiś
pierwszej osady na Helu, która w po­
czątkach 14-go wieku podniesiona zo­
stała do godności miasta. Obok tej
pierwszej osady w r. 1430 powstała dru­
ga osada, stanowiąca dziś kąpielisko
Hel. Stary Hel po wojnie szwedzkiej w

r. 1629 uległ zniszczeniu.

,Odkryte obecnie szczątki fundamen­

tów i murów na dnie morskiem pocho­
dzę z pierwszego kościoła katolickiego
w Helu, który zbudowany został w XII.

wieku. Liczne nawałnice i burze z koń­
cem XVII wieku teren Starego Helu zni­
szczyły, a merze wtargnęło w głąb i za­
lało go całkowicie. Obecnie podczas bu­
dowy molo portowego natrafiono na

ruiny przy pogłębianiu dna.

Odkrycie jest o tyle ciekawe, że ryba­
cy helscy, mówiąc o zatopionem mie­
ście, mieli słuszną rację. Ruiny bowiem

znajdują się o kilka metrów od brzegu,
na głębokości nieznacznej pod grubą
warstwę mułu.

Z GD4/ViM4.
Trzynastu socjalistów, aresztowanych w So­

potach, zostało zwolnionych z aresztu śledczego.
Zaraz jednak potem, prezydent policji osadził
trzech z nich w areszcie ochronnym, w tem
redaktora socjalistyczne; ,,Danziger Volksstim-
me" Ihonanta, który jest kandydatem na posła

fló v óiitśugu.
”

Wprowadzono przymus pozdrowienia _naro-
dowo-socjalistycznego dla robotników, zajętych
przy pracach publicznych.

Niepoprawni, W Sopotach zerwane zostały
1 zniszczone na 14 słupach afisze wyborcze Pol­
skiego Komitetu Wyborczego. Jedenego ze

spra.wców ujęto. Przypomnieć należy, że przed
2 tygodniami zerwano na terenie W. Miasta
około 55 takich plakatów wyborczych,

Sześciodniowy pobyt p, wojewody pomorskiego
w CirclBiBBi.

Jeszcze żaden z poprzednich włodarzy dziel­
nicy pomorskiej nie okazał ty!e zainteresowania
dla Gdyni i troskliwości o jej rozwój, jak obec­
ny wojewoda p. Kirtiklis, kótry nie omieszkuje
żadnej ważniejszej okoliczności dotyczącej Gdy­
ni, aby się nią nie zająć bezpośrednio na

miejscu.
Świadczy o tem najlepiej jego obecny sze­

ściodniowy pobyt w Gdyni mimo trwającej je­
szcze rekonwalescenc;i po ciężkiej operacji.
Przybył on na- posiedzenie międzyministerialnej
konferencji w sprawie ustalenia wytycznyc:h dla

planu zabudowy Gdyni. Przy tej sposobności

odbył dłuższą konferencję z przedstawicielami
organizacyj społęgznych, oraz uczestniczył w

plenarnem posiedzeniu Izby Handlowo-Przemy-
słowej, a wieczorem tegoż dnia na walnem ze"
braniu kola ,,Filarecji".

Następnego dnia podejmował wspólnie z p,
Komisarzem Rządu przedstawicieli władz, du­
chowieństwa, wojska, sfer gospodarczych i spo­
łeczeństwa. Dnia 28. bm, uczestniczył w po­
święceniu nowego statku Żeglugi Polskiej
,,Puck" poczem po południu odjechał samocho­
dem do Torunia.

Greiser obraził W/sokiego Komisarza Ligi Narodów.

Z Gdańska telefonują: Prezydent senatu

gdańskiego Greiser wygłosił wczoraj wieczorem
przemówienie, w którem poddał krytyce postę­
powanie Wysokiego Komisarza Ligi Narodów
Lestera, zarzucając mu, iż roztacza opiekę nad
stronnictwami politycznemu w Gdańsku, które
są zwalczane przez narodowych socjalistów,

Na tle tego przemówienia doszło do ostrej
wymiany zdań między prezydentem Greiserem
a komisarzem Lesterem.

P. Lester oświadczy}, iż ma bezwzględne
prawa do ochrony obywateli gdańskich przed

zarządzeniami’ senatu, P. Greiser zaś zarzucił
komisarzowi Lesterowi, że przyjmował u siebie
b. prezydenta Senatu dr. Rauśćbninga.

Na odpowiedź p. Lestera, że ma do tego
prawo, p, Greiser zagroził mu, iż może z nim

się stać to samo, co z prezesem komisji rządzą­
cej w Zagłębiu Saary, Knoxem.

P. Lester zapytał, co ma znaczyć to powie­
dzenie, P, Greiser nie udzielił na to odpowiedzi.

P, Lester wystosował pisemny protest do

prezydenta Senatu Wolnego Miasta i jednocze­
śnie wysłał w tej sprawie raport do Genewy,

Praca przedwyborcza
wre na całym froncie.

Gdańsk, w marcu.

Po szczęśłjwem dojściu do zjednoczenia
frontu polskiego, akcja przedwyborcza Polskie­
go Komitetu Wyborczego rozwija się bardzo

skutecznie, do czego w niemałej mierze przy­
czyniają się wiece przedwyborcze, połączone z

rozmąitęmi imprezami, i widowiskami. Jeszcze
żadne wybory do sejmiku gdańskiego nie wy­
wołały wśród Polaków gdańskich ta,kiego za­
interesowania i tak zdecydowanego stanowiska,
iak obecne wybory. Wytnownem tego świa­
dectwem są po brzegi wypełnione sale na każ­
dem zebraniu. j

Stanął też do współpracy Teatr Ziemi Po­
morskiej, który wystawi} na scence w sali
stoczni gdańskie; historyczno-popularny utwór
Barresa. osnuty na tle powieści Sienkiewicza
,,Quo Vadis" p- t . ,,Lig;a", któty mimo wielkich
trudności technicznych i znacznych kosztów

wystawiono z całą starannością.
Ogromna sala stoczni gdańskiej była po brze­

gi, głowa przy głowie wypełniona, łącznie z ga­
leriami Wiele ludzi odeszło od drzwi, gdyż
wskutek przepełnienia sali policja nie chciała
ich już wpuścić.

W antraktach między poszczególnemu akta­
mi przemawiali wszyscy czterej kandydaci z

listy polskie;, a to ks. prób, Wiecki, dyr. Bu­
dzyński, prez. Lendzion i wiceprezes Gminy
Polskiej p. Wesołowski.

Odegrany dramat zrobił na zebranych głę­
bokie wrażenie nietylko dzięki jego treści, lecz
także starannej grze artystów.

Zaznaczyć przytem należy, źe zachowanie
się hitlerowców w stosunku do akcji przedwy­
borczej Polaków w samem mieście Gdańsku
jest bez zarzutu, iak również i policja okazuje
się lojalną, Gorzej natomiast przedstawia się
sytuacja na przedmieściach, gdzie uzbrojone
kohorty hitlerowskie nietylko wobec socjalistów
i centrowców, lecz i wobec Polaków stosują
swoje wypróbowane metody teroru i rozboju,
przyczem cieszą się cichą, lecz troskliwą opie­
ką organów policyjnych.

Gdzie nie pomaga groźba, tam stosuje się

teror gospodarczy, jak pozbawianie pracy, a

wobec bezrobotnych odmawianie zasiłków i po­
mocy zimowej (Winterhilfe).

Wszelkie zażalenia, a nawet skarg.i skiero­
wane do sa.dów są bezskuteczne, gdyż tak po
licja jak i sądy gdańskie uważają się tylko za

organa wykonawcze oboz;u aarodowo-socjali-
stycznego, czego jaskrawem chyba dowodem
jest, że na zebrania prz-edwyborcze narodowo-
socjalistycżne nawet sąd udziela swoje sale.

Jakże Więc można się od takiego sądu spo­
dziewać bezstronności i obiektywności!

Ponieważ objektywny wym.ar sprawiedliwo­
ści jak również wolność słowa i swobody wy­
borczej są zastrzeżone obywatelom gdańskim
przez konstytucję, której stróżem z ramienia

Ligi Narodów ma być wysoki kom,isarz, więc
zapytać się godzi, poco siedzi w Gdańsku so­
wicie opłacany dygnitarz Ligi Narodów, jeżeli
nie dostrzega żadnych choćby najjaskrawszych
uchybień i pogwałceń zagwarantowanej przez
Ligę Narodów konstytucji gdańskiej, nie widzi
sążnistych napisów na ulicach, nie słyszy o-

krzyków i wezwań ze strony przedstawicieli
rządu gdańskiego

,,Zuruck zum Reich!11

Czyż okrzyk taki w myśl kodeksów karnych
wszystkich krajów, okrzyk wzywający do oba-
lenia ustroju państwowego, nie jest wyraźną
zdradą stanu?

Słusznie też zaznaczył ks. Wiecki w swoim
przemówieniu w sali stoczni gdańs"kie;, że. sko­
ro hitlerowcom wolno jest krzyczeć ,,zuruck
zum Reich", to Polakom jako autochtonom tej
ziemi wydartej przemocą Polsce, temwięcej
wolno wołać: ,,zpowrotem do Macierzy naszej,
do Polski!"

Czem więcej umów,
tem wiecej swawoli.

Już w jednym z poprzednich artykułów
wskazywaliśmy na wąrtość praktyczną polsko-
gdańskich umów gospodarczych.

Jeszcze przed dwoma laty obywatel polski
przekraczający granicę polsko gdańską, nie od­
czuwał rozgraniczenia tych dwóch obszarów,
tworzących jednolity obszar pod względem cel­
nym. W ciągu ostatnich dwóch lat zawarto
kilka umów gospodarczych, mających rzekomo

uregulować obroty towarowe między Polską, a

Gdańskiem, a rezultatem tych umów jest, że

Polacy zatracają poczucie tej jednolitości ob­
szaru celnego, gdyż poddawani są takim re­
wizjom, jak na każde; granicy innych krajów,
tworzących odrębne obszary celne.

Celnicy gdańscy przy przejeździe przez te­
rytorjum gdańskie wprowadzają poraź więcej
trudności i szykan,

Najlepszym dowodem jest spowodowany
przez interwencje Generalnego Komisarjatu
Rządu u Senatu zarządzony zwrot pieprawnie
pobieranych opiat od przemysłowców rybnych,
opłat za konwoj gdański przy przewozie wy­
robów wędzarniczych z Gdyni do Polski, spo­
wodowany energicznym protestem Związku Fa­
brykantów i Przemysłowców w Gdyni,

Jiióiri się...
(Telefonem z Warszawy).

- Hallo, Bydgoszcz? - Tu Warszawa!
- Pytacie ’sję, co słychać nowego?
— A no... W następstwie długotrwałej

suszy głoduje 12 miljonów Chińczyków w

Jang-tse. W Moskwie zdemaskowano dwie
organizacjo spekulantów mieszkaniowych.
W Japonji wyleciała w powietrze fabryka,
Sześciu stróżów nocnych wybuchające zbior­
niki gazowe rozerwały w strzępy. _ Zatonęły
podczas burzy 2 statki jap.ońskie i jeden b-el­
gijski, W zatoce Kolskiej rybacy sowjęccy
złowili wieloryba około 50 tonn i o długości

18 metrów...
— Kolega chyba sobie kpiny urządza, _

a

my płacimy drogo za telefon. Pytamy się,
co nowego z rządem?

— Byłbym zapomniał... Pamiętamy w

Warszawie, że jest, nowa kawiarnią Belg’_j-
ska, że mamy nowy dancing w Aleja_ch, że

pomarańcze w dalszym ciągu drożeją, że

nowy tenor opery warszawski’ej p. Beyal
jest zecerem z zawodu, a już np. zapomnie­
liśmy o now-ej konstytucji, no i o przygoto­
wywanych zmianach w rządzie. Czy to jest
nowość tak wielka, moi kochąni, powie­
dzieć? Wszak p-an Sławek jest nąśzyin sta­
rym, dobrym zn-ajomym, już raz był pre­
m,jerem w okresie Brześcia. Stary więc zna­
jomy. I co się może zmienić? Now_ą kon­
stytucję będzie wprowadzał _

w życie? -.

Przecież o sta,rej, marcowej konstytucji za­
pomnieliśmy dokładnie 13 maja 1926 r,

- Możliwe tylko, że nowy premier
wskrz:e-si tyt,uł kanclerza z szerokięnii u-

prawnieniami, który został zagubi-ony przez
pp. Jęderzejewicza } Kozłowskiego- Były
premjer Prystor z racji swego au"torytetu i

powagi miał decydujący głos w gronie swo­
ich kolegów — ministrów, zaś p. Sławek
może otrzymać szeroki-e prerogatywy, kanc­
lerskie w ramach nowego prawa o władzach

rządowych. Miałby też dó pomocy wice­
kanclerza, Typujemy p. Ca-ra .

-

— Trzy minuty... Mówi się?
- Tak.
— Poza tem oczekujemy:"
1) ogłoszenia nowej konsty:tucji (coś o-

kolo 3 maja),
2) sesjj nadzwyczajnej, która uchwali no­

wą ordynację wyborczą, ustawę o wyborze
Prezydenta i u-stawy o Senacie,

3) rozwiązania Sejmu i Senatu,
4) wyborów,
5) ukonstytuowania się nowego parla­

mentu no i
6) wyborów Prezydenta.
Bardzo nas ucieszyła wiadomość z, Lon­

dynu, źe w Anglji budujemy dwa nowę krą­
żowniki. Polak jest, do_ ,,tańca, i do różań­
ca". Często w Warszawie, mówimy o wojen­
ce, że ,,chcesz mieć pokój, got.uj _się do woj­
ny". Goście rozpolitykowa,nej _kawiarni
Europejskiej przyszl_i do przekonania, że by­
li uczestnicy- wielkiej wojny poszliby baz

wahania, z pieśnią na. ustac.h.
- I c,o jeszcze? Otóż.posłowie.żydo_wscy

w ub. czwartek mieli gotową deklarację, że

będą głosować przeciw konstytucji, bo nie
mogli strawić zniesienia, proporcjonalnośc,i
wyborów. Kupcy jednak zwyciężyli polity­
ków. Wst,rzymali się w Sobotę od _głoso­
wania, a już wczoraj zgłosili się do ministra

spraw wewnętrznych po nowe koncesje dle

żydów.
Na dłuższej konferencji poruszane, byty:

sprawa, godzin w handlu (gwałcenie nięd,zi(j.
li), sprawa handlu domokrążne_go (monópoł
żydowski) oraz szereg zagadnień politycz­
nych.

-te ’te

— Sześć minut...
— Już kończę. Zanotujcie jeszcze, że W

Warszawie grypa poprostu sząleje.

Powszechne wykłady
Uniwersytetu Poznańskiego

dobiegają końca.
Doroczna ser;a powszechnych wykładów Uni­

wersytetu Poznańskiego, organizowana na Po­
morzu przez Uniwersytet Poznański, dobiega
końca. Przypominamy to tym szerokim rzeszom

inteligencji pomorskie;, które jeszcze nie od­
wiedziły sal wykładowych.

W ostatnich dniach odbędą s.ię jeszcze na­
stępujące odczyty:

W Chełmnie 31. III. (w auli gimn. o godz.i 7)
dr. Janusz Staszewski: ,,Pomorże przed !?Sia­
ty"; 7. IV. prof. U. P. dr. Witold Klinger: ,,Z
galerji liryków greckich Simonides, Pindąr, Bik.

chylides".
W Chojnicach: 31. III. (aula gimn- o godz. 7)

doc. U . P. dr. Karol Stojanowski: ,,Zagadnieie
rasy w Niemczech hitlerowskich".

W Gdyni: 4- IV . pro(. U. J . dr. Tadeusz Leh-

Spławtński: ,.Elementy prasłowiańskie w język
polskim" (w gimn. szk. śr., ul. Morska 79 ’ó

godz. 19).
W Grudziądzu; 2. IV. (aula gimn. żeńskiego

godz. 20) doc. zast. prof. U . P- dr. Mar)an Z.
Jedlicki: ,,Współczesne Włochy"; 9. IV . prof.
U. ,J. dr. Tadeusz Lehr-Spławiński; ,,Elementy
prasłowiańskie w języku polskim".

W Tczewie: 31. III. prof. U. P. dr. Mikołaj
Rudnicki: ,,Po’jęcia religijne naszych przodków"
(w auli gimnazjum o godz. 17).

Towarzysz Maczugi zawisł

na szubienicy.
W Rzeszowie wykonany został wyrok

śm-ierci na bandycie Januszu, który
wraz z osławionym Maczugą ma ńa su­
mieniu szereg zbrodni, wśród nich za-

. mordowanie ks. Chmurowiczą,



Początek 5, 7 i 9’0 ,
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premiera!
Przebojowa, bezkonkurencyjna
komedja muzyczna wiedeńskiej
produkcji w języku niemieckim

pełna śmiechu, werwy i radości.

Komedja la, to jedynjr środek

przeciwko smutkowi, troskom
63841 i zmartwieniom.

W rolach głównych:
Ulubienica Bydgoszczy

Hans Jaray - Otto Wallburg
Felis Bressart - Hans Richter

Jeśli iść —

to na ..Piotrusia”

Jeśli śmiać się —

to na ,,Piotrusiu”
Jeśli bawić się --

to z ,,Piotrusiem”

2M w P^tek tu!ko o godz. S-tej
na ogólne życzenie nieodwołalnie

po raz, ostatni śpiewa

Jan Kiepura
w obrazie ,,Dla Ciebie śpiewam”

Xronifai
Bydgoszcz, dnia 29 marca 1935 roku

KALENDARZYK.

Dziś: Wiktoryna.
Jijrfro: Wiktora.
Wschód słońca o godzinie 544.
Zachód słońca o godzinie 18.27.

Stan pogody
Zachmurzenie zmienne, naogół umiarkó-

wane lub niewielkie, rankiem miejscami
mglisto. Po kilkustopniowych nocnycli przy­
mrozkach, dniem znaczny wzrost tempeta .

tury (do 10 st.) Słabe lub umiarkowane
wiatry północno-zachodnie i zachodnie.

d

we

Termometr wskazywał dziś ran
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DYŻURY NOCNE APTEK

od 25- 31 marca br.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia li, teł, 50.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
telefon 301.

i "LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
uh Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obecńie
w Muzeum wystawa dzieł Apolónjusza Kę­
dzierskiego i kopij Jana Załuski.

E TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek z powodu próby general­
nej przedstawienie zawierzono.

W sobotę premjera najweselszej i nai-

nielodyjniejszci operetki L. Fa!la ,,RÓŻE Z
VhOHyi3X", Sobotnia premjera żajmie nie­
wątpliwie czołowe miejsce w dziale muzycz­
nym obecnego sezonu. Posiada ona bowiem
wszystkie zalety współczesnej operetki, a

więc wdzięk melodji, humor libretta, oraz

efektowne popisy taneczne. Reżyser Dow-
m_uńfc tchnął w operetkę wiele werwy oraz

wiele pomysłowych sytuaeyj. Kapelmistrz
Kućzera, z wrodzonym nerwem prowadzi
część muzyczną, zaś baletmistrz Fabian o-

krasj całość trzema tańcami Solowdni i e-

fektownemi ewolucjami. Dekoracje J. Ha-

wryłkiewieza j piękne toalety pań z praco­
wni M. Bojarskiej dopełnią artystyczne,j, nę­
cącej ucho i oko całości.

niedzielę wieczorem po raz drugi ,,RÓ-
Ż1\Z RL0RYnY"- operetka L. Palia.

Wielkie zainteresowanie wśród zamiej­
scowej publiczności wywołała znaczna zniż-
ka cen biletów na niedzielne popołudniowe
(o godz. 16) przedstawienie ,,GOLGOTY’,
pięknego mister.ium religijnego, które stało

się ntepowszedniem wydarzeniem artystycz-
nern ostatnich dni, Zbiorowe wycieczk,i z

najdalszych nawet zakątków prowincji na­
pływają bez przerwy.

JTct itioa^gCTcsfc.
J akt może drobny, ale charakterysty­

czny:
PpJSka Akademja Literatury, instytucja

dostoj na i szanowna, urządziła przed ’kilko­
ma dniami _uroczyste pos’adzenie, poświęco­
ne uczczeniu pamięci Maurycego Mochnac­
ki_ego w stulecie jego śmierci. Było przemó­
wienie, było na dodatek wręczenie ,,nagrody
młodych" Jalu Kurkowi za jego powieść
,,Grypa szaleje w Naprawie"-, byli ministro­
wie i inni dygnitarze, było wogóle dostojnie
’

wytwornie, A na zakończenie prezes Aka­
dem.ii — znakomity pisarz Sieroszewski za­
prosił goścj - jak to zwykle przy takich o-

kazjach bywa — do dolnych salonów pała­
cu Potockich na herbatkę.

Skromnie zapow_iedziana herba.tka oka-
ząła się ponoć_—- jak twierdzą ci, co tam

by_li, jedli i pili - wykwintnem przyjęciem
ó imponującym jadłospisie i przekonywują­
cej karcie win.

I teraz właśnie rzecz główna, dla której
o tym bankiecie wogóle piszemy. Widocznie
o wystawnośei przy,jęcia wcześniej dowie­
działa się cała Warszawka, bo na owej

,,herbatce" było nieomal dwa razy tyle osób,
co na oficjalnem posiedzeniu.

Oczywistą jest rzeczą, że przyjemniej
jest wypić kieliszek koniaku czy dobrego
wina, niż słuchać długiej mowy. Pewnie, że
dla wielu ludzi homar w majonezie, albo

tylko indycze udko, jest przedmiotem bar­
dziej godnym zainteresowania niż Maurycy
Mochnacki. Ale...

Ale j’est ,,ale". Trzeba się przecież szano­
wać. Zwłaszcza, że w poczet gości Polskiej
Akademii Literatury byle kto przecież się
nie zalicza. Elita umysłowa j kulturalna,

Więc ,,elita" w ten sposób sobie życie u-

rządza. A Co wobec tego mają robić zwykli
śmiertelnicy? Ci, którym Polska Akademja
Literatury takich okazyj nie daje. Ano
martwić się. Martwić się za siebie i za in­
nych.

Fakt drobny, ale charakterystyczny. I

cz_ęs,to się powt,arzający. Nietylko zresztą w

Warszawie. U nas — w skromniejszych co-

prawda możliwościach — też się ta sarna

historja przydarza. Bez ministrów i bez fra­
ków, ala bufety zawsze mają większe powo­
dzenie od oficjalnych mów, odczytów i pro-
dukcyj mniej iub więcej artystycznych.

Takie już czasy i tacy ludzie.

Otwarcie kursu sanitarnego,
W poniedziałek, dnia 25. bm. odbyło się

otwarcie kursu dla drużyn ratowniczych Pol­
skiego Czerwonego Krzyża. W przepełnionej
sali (przeszło 200 osó’b) zgromadziła się młodzież,
którą z własnej dobrej woli, w zrozumieniu obo­
wiązków społecznych i patrjotycznych przybyła,
aby brać udział w kursie ratowniczym i przeciw-!
gazowym, by po ukończeniu tegoż tworzyć dru­
żyny, które będą służyć pomocą wojsku i lud­
ności cywilnej. S!owo wstępne powitania ,wy­
głosiła prezeska p. dr. Szubertowa, Następnie
o celach ratownictwa i koniecznej obronie

przeciwgazowej wygłosi} wiceprezes p. dr. No­
wako.wski. Po części oficjalnej nastąpił pierwszy
wykład p. dr. Horbaczewskiego.

U osób przygnębionych, wyczerpanych,
niezdolnych do pracy naturalna wóda

gorzka Frnr.oiszka-Józefa pobudza obieg
krwi, wzmacnia zdolność myślenia i

chęć do pracy. Zalecana przez lekarza.

— Najnowsza statystyka miejska. W ostatpim
kwarfalę 1394 r. powiększyła się liczba stałych
mieszkańców Bydgoszczy o 309 dusz. Obecnie
liczy Bydgoszcz (bez wojska) 124.256 mieszkań­
ców. Statystyka za ostatni kwartał nie wyka­
zuje przyrostu żydów, lecz drobny ich ubytek,
w co_ nam się jednak nie chce wierzyć. Śledztwo
w niedawno wykrytej milionowej aferze oszu­
kańczej jednego z tutejszych kupców żydów,
skich np. ujaw’niło, że kupiec ów, chociaż prze­
bywał od trzech lat w Bydgoszczy, nie był zgło­
szony do ksiąg ludności.

_

Dnia 5 kwietnia br. o godz. 18 odbędzie
się w hali gimnastycznej 62 p. p. (w’ejście od ul,
Sowińskiego) odczyt mjr. Kaczmarczyka dla ofi.
cerów reze_rwy na teniat: Zaopatrzenie i ewa­
kuacja armji. Uprasza się wszystkich oficerów

rezerwy (pospolitego ruszenia) zamieszkałych w

Bydgoszczy o wzięcie udziału w tym odczycie.

- Ognisko pawiackie. W świetlicy Przy­
sposobienia Wojsko-wego Kobiet do Obrony
Kraju odbyło się ognisko peowiackie, po"­
święcone Marszalkowi Piłsudskiemu. Wstę­
pny referat _wygłosiła p. Podworska.’Wyra­
zem hołdu i głębokiej czci dla pierwszego
Budownic_zego Polski Odrodzonej była recy­
tacja chóralna w wykonaniu peowiaczek
poczem komendantka koła p. Ka.tryńska po­
prowadziła przy ognisku gawędę ’p. t, ,,Je­
stem peowiaczką". Mistyczn’e światło ogni­
ska, szereg pieśni legjonowych przeplata­
nych deklamac.ją i po raz pierwszy odśpie­
wany hymn pewiacki ,,Pewiaczką być, to

obowiązek" wywołało specja.lny nastrój oe-

łen głębokiej powagi.

Odezwa p. wojewody Maruszewskiego do społeczeństwa
Wielkopolskiego.

Zbliżają się. święta Wieikiejnoćy, święta
radości zmartwychwstania i zbliża sję czas

siewów wiosennych i okres przednówka
Ciężki dla rolników. I znów społeczeństwo
ziemi Wielpokolskiej stanęło przed wie!kiem
zadaniem wykazania swej ogromnej tęży­
zny duchowej i braterskiej miłości. Do klę­
ski bezrobocia, dotykającej ciężko cały nasz

naród i klęski powodzi, dla złagodzenia
skutków której społeczeństwo Wielkopol­
skie ńie poskąpiło ofiar - dołączyła się;je-
Szcze klęska posuchy, która dotknęła w ro­
ku ubi,egłym ziemie naszego województwa,
pogłębiając biedę spowodowaną kryzysem

eko_nomicznym! Walka na frontach tych
dwóch straszliwych klę.sk jest uciążliwa i

w’ymaga Olbrzymiego wysiłku społeczeństwa
dla, ratow-’an!a ich ofiar! Rząd, który w’alczy
z trudnościami na obszarze całego Państwa
nie jest w sianie pomóc nam w tej m.ierze w

jakiejby pragnął, tu w’ięc zaczyna się grani­
ca wysiłku zbiorow’ego naszego społeczeń­
stwa. W dniach od 31 marca do 6 kwietnia
włącznie odbędzie się na terenie całego wo­
jewództwa szereg imprez pod nazwą ,,Ty­
dzień pomocy dla bezrobotnych i ofiar na

terenach dotkniętych klęską posuchy", W’ie­
rzę, że społeczeńst,wo Wielkopolskie, tak jak
dotychczas -— nie poską,pi ofiar na pomoc
dla najbiedniejszych swych bra.ci! Niechaj
w szlachetnym tym wysiłku zespolą się ser­
ca w-szystkich obywateli tej ziemi i stw’orzą
jeden więcej widomy znak potężnej spójni
braterskiej i szczytnej ofiarności społeczeń­
stwa Wielkopolskiego!

(—) Artur Maruszewski, wojew’oda.

Przesunięcia w Komendzie P. P.

(kj). Z Poznania donoszą nam o przesu­
nięciach personalnych w t,amtejszej Komen­
d,zie P. p, _ Dot,ychczasowy ki’erownik refe­
ratu administracyjnego p. podkomisarz
Turkowski przechodzi na stanowisko kie­
rownicze do Komendy Policji w Bydgoszczy,
a opróżnione stanowisko obejmie p. nadko­
misarz Topolnicki.

.

-
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— Czarna kawa Polskiego Białego Krzy­
ża odbędzie się 3 kwietnia br. o godz. 20
w s,alonach_ Klubu Polskiego. Czarną kawę
urozmaici śpiew p. Garbowskiej, bridge na

Szczęści’e, japońska herbaciarnia i inne nie­
spodzianki. Do wstępu upow’ażniają zapro­
szenia rozesałne w lut,ym br. (5348

Apel do panów pracodawców.
Rozpoczynają się prace wiosenne, rusza się

praca przy budownictwie a olbrzymie szeregi
nędzą dotkniętych żywicieli rodzin nie może zna

leźć pracy i wyczekuje przed biurem pośredni­
ctwa pracy na niezbyt Częstą okazję uzyskania
jakiegokolwiek zajęcia,

, Zgłaszanie się bowiem po pracowników
’

Biurze Pośrednictwa Pracy ,jest naprawdę znikc
mc w stosunku do ogólnie przyjmowanych pra
cowmków w mi_eś_cie Bydgoszczy. Zauważa si
co rano przyjeżdżających pracowników różno
roaną lokomocją na prowadzących do Byd
goszczy drogach_, jak to z dalekich nawet stro

i okolicznych wiosek, często właściciele gospo
darstw rolnych, zabierając temu najnieszczęśliw
szemu mieszczuchowi pracę na którą czeka ju
od ubiegłej j_esieni. Bezrobotny miejscowy, wi
dząc takie niewłaściwe praktyki nię wszystkie
na s_zczęście pracodawców, odczuwa żal uza

sadn:ony,
Biuro aczkolwiek ma prawo podawać do uka

rama niestosujących się do przepisów zgłasza
nia miejsc pracy w biurze pośrednictwa prac’y
nie czyni, tego jednakże, chcąc nawiązać bliższ-
kontakt z zakładami pracy i w imię dobra ogól
nego i ogólnie panującej biedy prosi panów pra
codawców o zgłaszanie wolnych miejsc pracy
w biurze pośrednictwa pracy przy ul. Grodzkie!
nr. 25, lub teł. 3606,

’

Walka z bezrobociem jak ogólnie wiadomo

leży bezsprzecznie w interesie wszvstkich oby­
wateli kraju. Zgłaszajcie więc wolne miejsca
w biurze pośrednictwa pracy, gdzie przez racjo­
nalny podział i przydział pracy nastąpić może

J jedynie _właściwe opanowanie rynku pracy i po-
| S1? ’?°że chociaż powoli, lecz racjonalnie
i likwidacja bezrobocia.

i Przewodniczący Z, O, (_j Tybo?ski,

Z. soli ftoTiccrforo?cf,

SioBicerM-rcscMal
Zygmunta Lisickiego.
Znowu j-edno z nielicznych, wartościo­

wych wydarzeń artystycznych
’

w na,szem
mieście, które nie zdołało wywołać tego za­
interesowania, jakie wywołać mogło i po­
winno. Może było w tem trochę winy or­
ganizatorów koncer’tu, którzy zadowolili sję
zbyt skromną reklamą, lecz napewno znacz­
nie więcej jest winy naszego społeczeństwa,
które w stosunku do jakichkolwiek imprez
a,rtystycznych wykazuje coraz większą obo­
jętność.

A koncert stał na takim poziom’i, że za­
liczyć go można do czołowych wydarzeń
muzycznych obecnego sezonu. L’sioki jest
artystą u nas znany. Związany je-st z Byd­
gos’zczą. jako prof. Miejskiego Konserwato­
rjum Muzycznego, produkował się już nie­
jednokrotnie na estradzi’e koncertowej. Jest j
tę artysta, łączący yy s.obi,ą sk_ończoną per;-1

fekcję techniczną z głęboką kulturą. Pró-

gram, który tym razem wykonał, odb’egał
silnie

_

od szablonu, stosowanego zazwyczaj
w recitalach pianistycznych. Uderzał w nim
brak muzyki szopehowskiej, a więc pozycj’,
bez której trudn,o laikowi wyobrazić sobie

występ pianisty. M’ino to był to program
w1 wys°kim stopniu int,eresujący, przytem
układ jego wyraźnie przemyślany i nastro­
jowo urozmaicony.

Droga, prowadząca od Bacha do Szyma­
nowskiego jest wystarczająco rozc’ągła, aby
na niej z należytą wyrazistością wystąpić
mog(ą artystyczna sylwetka Produkującego
się wirtuoza. Bogata i zróżniczkowana :n-

dywidualność Lisickiego obejmuje bez tru­
du rozmaitość stylu i wyrazu jaką w sobie

obejmują kompóżycje, powstałe w grani­
cach dwustu zgórą la,t. Odtwórczość mu­
zyczna nie jest tylko sztuką palców, lecz in-

tensywn,em przeżyciem wewnętrznem, kon­
cent_racją wszyst,kich władz duchowych. Ją-
kóść i śil_a tej wewnętrznej pracy, zdolność
wczuwanla s’ę w atmosferę epoki i stylu
odtwarzanego dzieła jest miarą wartości ar-1

tysfy. Tę właśnie wartość posiada Lisich

w wysokmi stopniu i ona stawia go w rzę
dz)e na.jwybitniejszych współcz-esnych pia
nistów polskich. Jakże trafne i różne j--’S
podejście tego artysty do każdego kompo
zytora! Jego Bach, to głębia mistyczna
wstrząsając.ą potęgą koturnowej wielkości
muzyka Schumanna i Liszta promieniuj(
czarem romantyzmu i krańcowego subjekt,y
wizmu, De_byssy — to lśniące mozaiką barw
i harmonji impresje dźwiękowe, wresżcit

Szymanowski — to męskość, śmiałość i roz­
mach. to szalejący rytm ,i żywioł bez fair
i ograniczeń.

Nie mając potrzeby rozpraszania swej u-

wagi na technicznej stronie kompozycji, ar­
t,ysta wzywał się bez trudu w t,reść

’

Styi
dzie_lą i n-arzucał swa, wolę audytorjum.

Eksperyment ustawienia fortepianu po­
środku sali, a nie, jak dotą.d na estradzie,
uda! śię najzupełniej j. godny jest naślado­
wan’a. Jest tó może jedyny sposób częścio­
wego usunięcia akustycznych braków sali

Kopernika.
Alf, Rfeler.

% MIVEA
le/wy 1 Ae%, J?k!cJ

Nowe( ooiwroźliwtza Aó’O mofno moltomlcta wygo)ić bez wypryslów i podraf-
n,enia łkóty, gdy sig przed nomydleniem wetrze w twarz troc-hg

Kremu lub Oletku N1VEA

Skóro staje sie wówezos g!adka i elastyczno o ostrze zbtero łatwo 1 dokładnie

nowe, najtwardszy zarost. Jeszcze łotwiel wygoti sie rono. kto jut poprzedniego

wieczoru natrze twórz Kremem lub Olejkiem NIVEA. - Tylko Krem i Olejek
N1VEA zawierało Euceryt - dlatego ten nadzwyczajny skutek!

Arem NIVEA zł 0.40 do 2.60 - Olejek NI7EA zł 2.00 ’ 3 50. butelko próbna zł t,00
^EBECO Soółko AJccytno PataoA tO.



(n). Dnia 28 bm. odbyło się w Bydgosz­
czy w lokalu prezesa N. Szmeltera, na głów­
nym dworcu kolejowym, zebranie członków
Pemorsklego Związku Restauratorów Dwor­
cowych, obejmującego 70 dzierżawców bufe­
tów.

Odnośny dział wyję(to niedawno z pod
kompetencji wydziału personalnego Dyrek­
cji Kolej a przydzielono dc wydziału han­
dlowego. Kierownik odnośnego referatu w

Dyrekcji Toruńskiej p. Mastalerz poinfor­
mował zebranych dzierżawców o ich obo-
wiązkach. Kto zalega z opłatą dzierżawy,
nie może liczyć na przedłużenie umowy
dzierżawnej. Wywiązujący się’ punktual- I
nie i sumienn’e ze swych zobowiązań ma­
ją przy przytargach te same prawa co in- !
walidzi wojenni. Uzasadnione skargi na

znaczne koszty opalania lokali zostaną zba­
dane. W niektórych przypadkach, zwłaszcza
tam, gdzie kubatura lokalu jest ogromna
a obroty handlowe są małe — koszty opala
przewyższają wielokrotnie normą czynszu
dzierżawnego. W nowych umowach koszty
opału nie będą wyższe jak 30 % kwoty czyn­
szu rocznego. We wszystkich restauracjach
kolejowych zbadane zostaną cenniki potraw
i trunków.

Dyskusja ’wykazała, że najwzorowlej i

najracjonalniej prowadzone są bufety na

głównym dworcu kolejowym w Gdańsku;
ceny tam, mimo droższych produktów, są
stosunkowo najtańsze.

Poszczególni dzierżawcy żalili się, j;e u

niektórych nadzorców stacyj trudno dopro­
sić się o remont lokali. Fundusze przezna­
czone na ten cel są niewystarczające. (Tu
niech nam będzie wolno władzom kolejo­
wym zwrócić uwagę na zakopconą poczekał,
nią III klasy na stacji Bydgoszcz. Na wę­
złowej stacji, przez którą przewijają się
liczne wycieczki, wygląd takiej brzydkiej
poczekalni sprawia niesmak. Przed sezo­
nem tegorocznych, zapowiedzianych zja­
zdów elektryków i gazowników, na które

wybierają się także fachowcy z zagranicy,
poczekalnia III klasy w Bydgoszczy powin­
na tak pięknie się prezentować, jak odno­
wione poczekalnią I i II klaSy. — Uwaga re­
dakcji).

Niezależnie od spraw ściśle lokalnych ze­
brane rozważało jeszcze zagadnienia fiskal­
ne, ogólne. Dyrektor Tatarek ze Związku
Towarzystw Kupieckich wygłosił zajmuj °cy
referat o nowej ordynacji podatkowej.

Pod koni(ec zebrania, na wniosek prezesa
Szmeltera, postanowiono zabiegać u władz
centralnych o zniesienie uciążliwych opłat
akcyzowych, państwowych i komunalnych,
tudzież o Scalenie podatku obrotowego od
piwa, wina i wódek gatunkowych.

!Sifłeś mi Bratem...
Byłeś ml bratam nietylko z imienia,
Nietylko prawem rodzinnych skojarzeń,
Bo. nawet w chwilach nieporozumienia
Dusze się zgodnie niosły szlakiem marzeń

Albo szły razem cichych ofiar drogą
A więc obcemi sobie być nie mogą.

Bratem mi byłeś i jesteś tam w górze
Boś mnie rozumiał jak może nikt z ludzi.

Więc nie rozdziela nas śmierci przedmurze
Ani mej wiary w Ciebie nie os(tudzi
Żaden sofizma/t ponurego świata,
Tak dusza Twoja była w piękno przebogata!

Ś. p. Stanisławowi Brandowskiemu

Alina Prus-Krzemińska.

Nie ubiegać się o niemieckie ordery!
Od pewnego czasu kursuje po Bydgoszczy

Pogłoska o vvypłacaniu przez rząd niemiec­
ki żołdu posiadaczom niemieckiego krzyża
żelaznego. Pogłoska ta, wielce szkodliwa i

wywołująca jakieś nieuzasadnione nadzieje,
szerzona jest specjalnie aktywnie przez nie­
odpowiedzialne lub wręcz wrogie Państwu
Polskiemu czynniki wśród sfer kombatanc­
kich, Z tą pogłoską łączona jest druga, ka­
żąca porozumiew’ać się, że rząd III Rzeszy
wypłaca wszystkim uczestnikom Wielkiej
Wojny renty.

Konsulaty niemieckie w Poznaniu i To­
runiu są nachodzone przez ludzi, którzy u-

ważają sieb e, na zasadzie tych plotek, za

upraw’nionych do jakichś świadczeń ze stro­
ny obcego państwa.

Pomijając już całą niedorzeczność podob­
nych pretensyj, zwrócić należy uwagę na

to, że samo ich zgłaszanie do obcych przed­
stawicielstw kompromituje proszących, a co

gór§ze, naraża dobre imię Polski,
Aby za.kończyć to tuma.nienie b. wojsko­

wych, uważamy za konieczne wyjaśnić, jak
w istocie przedstawią Się sprawca ta w

Niemczech.
Otóż po przejęciu władzy przez Hitlera

przywrócił on prawo orderów cesarskich
Niemiec oraz wydał rozporządzenie, aby

tym ws-zystkim osobom, które były do orde­
rów przedstawione, a nie otrzymały ich
wskutek rew’olucji — odznaki nadać. Przy
tem zaznaczamy wyraźnie, że posiadanie od­
znak nie daje prawa do żadnego wynagro­
dzenia.

Natomiast rząd Rzeszy przyznał wetera­
nom wojny światow”ej żołd honorowy w wy­
sokości 5 marek miesięcznie, Prawo do po­
bierania tego żołdu mają: inwalidzi wojen­
ni z utratą zdolności zarobkowych ponad
70% oraz żołnierze frontowi, którzy ukoń­
czyli 50 lat życia, a których dochód prze­
wyższa ustaloną normę. Dotyczy to jednak
wyłącznie obywateli niemieckich.

Z całą stanowczością podkreślamy, że

ubieganie się o odznaki cesarskich Niemiec
ze strony obywateli polskich muszą wszy­
scy ci, którzy walczyli, nie Szczędząc ofiar
krwi j ciała, by uwolnić Ojczyznę z kajda-
nów zaborczych — odczuć jako wielką
krzywdę moralną i tolerować tego nie będą.

Do podobnych niepoczytalnych osobni­
ków zastosowane będą wszelkie możliwe

rygory organizacyjne i bezwzględny bojkot
ze strony całego polskiego społeczeń-stwa.
Zarząd powiatowy Federacji Polskich Zw.

Obrońców Ojczyzny w Bydgoszczy.

Po godzinie 19 mogą być otwarte

tylko bu(lki i kioski.

Najwyższy Trybunał Administracyjny w War­
szawie orzekł, że w myśl rozporządzenia Prezy­
denta R. P. o godzinach handlu, po godzinie 19

mogą być otwarte i dokonywać sprzedaży ty!ko
i wyłącznie budki i kioski w których sprzeda}e
się do spożycia na miejscu wodą sodową, wody
mineralne, napoje chłodzące, słodycze, owoce,
lecz nie posiadają do sprzedaży żadnych innych
towarów. Otwarcie i sprzedaż wyżej wymie­
nionych towarów w innych sklepach, posiadają­
cych również inne towary, niż wymienione, jest
w_ myśl wspomnianego rozporządzenia wzbro­
nione po godzinie 19.

Z powyższego wynika, że po godzinie 19 mo­
gą być otwarte jedynie budki i kioski, które

poza słodyczami i owocami nie sprzedają innych
produktów.

Pierwszy odpływ fali bezrobotnych
Wa,rszawa, 28. 3. (Tel. wł.). Druga po­

łowa marca przyniosła pierwszy więk­
szy odpływ fali bezrobocia. Dnia 23 bm.

zarejestrowanych było w całym kraju
514.276 bezrobotnych, co w porównaniu
z poprzednim wykazem oznacza spadek
o 5.927 osób.

Spadek ilości zarejestrowanych zazna­
czył się we wszystkich ośrodkach prze­
mysłowych, głównie zaś w Łodzi. W

Warszawie było zarejestrowanych 38.451

(mniej 437), w Łodzi 41.391 (mniej 1.414),
na Górnym Ślę,sku 129.518 (mniej 352)
bezrobotnych.

Sojusz, francusko-sowiocki.

KróIik’Layal i sowiecki-boa dusiciel w wyobraźni niemieckiego karykaturzysty.

Jeśli zjest

zegarek,

mamusia

nie będzie
wiedziała,
o której
godzinie
dać Ci
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FF == pierwsza papka dziecka
5332 f

9i.Ton.ifia żałobna.
Ś. P. BRUNON GABRYLEWICZ.

,,Znowu Ci, Polsko, ubył syn — najlep­
szy z Twoich Synów!" możnaby powiedzieć
za Wyspiańskim, opłakując śmierć człowie­
ka utalentowanego, pełn’ego wiarj’ w lep­
sze jutro.

Zgi(nął tragicznie na posterunku, strze­
gąc powierzonego mu dobra — ś . p. Brunon
Gabrylewicz, dyrektor Ordynacji von Al-

yenslebenów w Ostromecku.
Pochodził z Zabudowni powiatu świec­

kiego. Do szkół średnich uczęszczał w Cheł­
mnie i Pelplinie, następnie odbywał studja
prawnicze i teologiczne w Wrocławiu, Mo
naBterze, później w Osfordzie angielskim i wą

Francji. W okresie walk niepodległość itv.

wych zajmował odpowiedzialne stanowisko,
naczelnika wydziału organizacyjnego w pod-
komsiaarjacie Naczelnej Rady Ludowej w

Gdańsku. W r. 1919 rada ministrów w War,
szawie zleciła mu zorganizowanie akcji plo.
biscytowej na Wa,rmji. Po plebiscycie opra­
cował statut dzisiejszego Związku Polaków
w Niemczech i przeprowadził zwycięsko
wybory do sejmu pruskiego, zdobywając
mandat dla posła Baczewskiego. Wróciw­
szy w r. 1922 na Pomorze, pracował w Zje­
dnoczeniu Miieszczańskiem. Przez kilka lat

następnych był zastępcą prezesa okręgowe­
go Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu. Z Po­
morza przeniósł się na Wołyń jako syndyk
Związku Osadników. Załatwiwszy powie­
rzone mu czynności prawnicze, powrócił do
Bydgoszczy, gdzie otworzył biuro agrarne.
Przed kilku miesiącami powierzył mu ordy­
nat von Alvensietoen zarząd swoich rozleg­
łych majętności.

Zmarły odznaczał się wybitnymi zdolno­
ściami prawniczemi i organizatoi-skiemi.

Pozostawił wdowę, z domu Śmielecką,
i synka nieletniego.

Przyjaciół miał wielu, szczególnie wśród
uchodźców wSchodnio-pruskich.

Niech Bóg Mu da niebo za ,lego szlachet­
ne serce!

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 30 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,00: Audycja poranna.
8,00: Audycja dla szkół. 12,05: Koncert ze­
społu salonowego Alfreda Ginzburga. 12,50:
Chwilka dla kobiet. 12,55: Dziennik południo­
wy. 13,00: Utwory na viola da gamba — w

wyk. Ferdynanda Macalika. Przy fortepianie
Melanja Sacewiczowa. Transm, z Krakowa.

13,25: Wieniec pieśni śląskich pod dyr. Hen­
ryka Niczego. Tran.sm. z Katowic. 13,45:
,,Nasz handel morski". 14,45: Utwory charak­
terystyczne (płyty). 15,30: Recytacje prozy.
15,45: Koncert popularny w wyk, ork. P. R,
pod dyr. Józefa Ozimióskiego z udziałem ze­
społu solistek szkoły śpiewu Margot KaftaJ.
16,30: Skrzynka techniczna, 16,45: Pieśni w

wyk. Stanisława Znicza, 17,00: Miasta i mia­
steczka; ,,Brzeżany — miasto nad stawem".

Transmisja ze Lwowa. 17,10: Najnowsze na­
grania na płytach. 17,50: Pogadanka Bruno­
na Winawera. 18,00: ,,Teatr Wyobraźni" na­
daje słuchowisko dla dzieci. 18,30: Przegląd
wydawnictw — wygł, prof, H. Mościcki. 18,45
Muzyka salonowa (płyty). 19,15: Wiadomości
rolnicze. 19,25: Wiadomości sportowe lokalne.

19,30: Wiadomości sportowe ogólnopolskie.
19,35: Utwory na skrzypce w wyk. Jerzego
Stefana. Transm. z Torunia. 19,50: Feljeton
aktualny, 20,CO: ,,Micro-Music Ezentric" au­
dycja amerykańska w oprac,owaniu Adolfa

Fletechera, Transmr ze Lwowa. 20.45. Dzien­

nik wieczorny. 20,55: ,,Jak pracujemy i żyje­
my w Polsce". 21,00: Koncert symfoniczny
w wyk. ork. P. R . pod dyr. Grzegorza Fitel­
berga. 22,15: W 110-tą rocznicę urodzin Mau­
rycego Jokay’a — szkic literacki. 22,30:

JULIUSZA
SŁOWACKIEGO
KORDJAN

FRAGMENT PRZEZ RADIO

W PIĄTEK 28. III . O GODZ, 18.19

,,Kukułka Wileńska", 23,05: Muzyka salo­
nowa,

TORUŃ, 6,30: Transm. z Warszawy. 7,45: Pro­
gram na dzień bież, 7,50: Wskazówki prak­
tyczne. S,CO: Transm. z Warszawy. 11,57:
Transm. z Warszawy, Krakowa i Katowic.

13,55: Przegląd giełdowy. 14,45: Transmisje
z Warszawy i ze Lwowa. 18,30: Przegląd wy­
dawnictw pomorskich. 18,40: Życie kulturalne,
artyst i nauk, na Pomorzu. 18,45: Muzyka
salonowa (płyty). 19,07: Program na dzień

następny. 19,15: Słynne śpiewaczki (płyty).
19,25: Wiadomości sportowe z Pomorza.
1930: Transm. z Warszawy. 19,35: Utwory na

skrzypce w wyk. prof. J . Stefana. Przy fort,
prof. I .Kurpisz-Stefanowa. l) Zdzisław Jahn-
ke: Canzonnetta, 2) P. Sarasate: Habanera,
3) A. Provaznik: Valse joyeuse. 19,50: Trans­
misje z Warszawy i Lwowa. 22,00: Koncert

reklamowy. 22,15: Transmisje z Warszawy
i Wilna.

ZAGRANICA. 19,00: Berlin. Muzyka klas. Ham­
burg. Muzyka popularna. Frankfurt. Marsze

wojskowe, 20,00: Berlin. ,,Egipska Helena"

opera R. Straussa. Wrocław. ,,To musi być
walc". 21,00:, Medjolan. ,,Orfeusz" opera
Monteverdiego. Moskwa (Stalin). Muzyka tan.

Budapeszt. Parodje muzyczne. 22,00; Stock­
holm. Muzyka taneczna. Strasburg. Wesoły
wieczór. 23,00: Koenigswuslerhausen. ,,Pro­
simy do tańca". Monachjum. Koncert nocny.
24,00: Hamburg, Muzyka taneczna. Strasburg.
Muzyka taneczna.

— Konferencja wywiadowcza. Dyrek­
cja Państwowego Seminarjum Nauczy­
cielskiego zawiadamia, że konferencja
wywiadowcza o wynikach sprawowania
się i postępów w nauce Seminarjum jak
1 Szkoły Świczeń odbędzie się we wtorek,
2 kwietnia br. o godz. 5 po pof. w gma­
chu Seminarjum.

— Ukarany przemysłowiec, Sąd ad­
ministracyjny przy Starostwie Grodz-
kiem w Bydgoszczy skazał p. Lehmanna,
właściciela firmy ,,Lukullus" w Bydgo­
szczy na grzywnę 300 zł, za niestosowa­
nie się do art. 59 ustawy o zaopatrzeniu
inwałidzkiem, regulujęcem sprawę za­
trudniania inwalidów wojennych.

— Wykład z przezroczami. W sobotę,
30 ma,rca b. r. o godz. 17-tej w sali wy­
kładowej Państwowego Instytutu Nau­
kowego Gospodarstwa Wiejskiego, Od­
dział w Bydgoszczy, płac Józefa Weys­
senhoffa 11, odbędzie się wykład z prze­
źroczami p. dr. Włodzimierza Kulmatyc-
kiego p. t. ,,Budowa komórki jako ele­
mentu składowego organizmów ży­
wych", o czem powiadamia Bydgoski
Oddział Polskiego Towarzystwa Przy­
rodników im. Kopernika.



- Na sezon wiosenny poleca zna,ne ze

swój dobroci i jakości materjały na ubrania
i p!aszczo firma Gustaw Molend’a, i Syn przy
ul Gd(ińskiej li. Firma ta posiadawłasną
fabrykę sukn,a w Bielsku j sprżedaje Swe
towary jak na,jtaniej.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19

Restauracje:”i-o,. -

...... .it’?/;:

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

Be-De-Te —_Bydgoski Bota Towarowy — Gdań­
ska 15. Największy dom tow Polski Zach.

M. Susa!a, Stary ,Rynek 19, tel. 1128;, pończochy,
rękawiczki, skarpety, bielizna, swetry.

H. Kaszubowski s.zo .p. Długa 22 Zegarki, biżut

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14-

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec,
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy;

Toruń ..mami 2.37 , 6.50, 8.05, 9 .57 . 13.55 15.30
18,01, 10.58. 21.26 (tranzylowy). 23 .16 .

’

Tczew - Gdańsk-Gdynia: 0.40 , 3.56 5 .50 7.36
12,13. 13.13, 17.17, 20.03, 20.10 .

Kościerzyna - Gdynia: 8.13. 15 45
Neklo-Piła: o:oi, 0.15, 10.49 (tranz) 14.45, 19.46 ,

Unisław-Brodnica: 4.50, 8.11, 13 .45. 16,10 , 21 .55

Inowrocław-Poznań; 2,21, 3 .50, 6 .20 , 11 .45 1340
18.10. 20.40, 22.25.

’

Wągrowiec--Poznań: 500, 10.32, 13 .26 18 54,
Inczrocla^- ’rńn,lc.Herby Nowe: 2.21 13.40.

Wielkie zebranie osadników.

(a,k). Starantem zarzą.du oddziału ppwia-
tpwcgo Wielkopolskiego Towarzystwa Kó­
łek Rolniczych w Bydgoszczy odbyło się w

ub. środę w Sali ..Pod Lwem" zebranie osad­
ni’ków powiatu bydgoskiego, które miało
charakter informacyjny. Na zebranie przy­
było około 200 osadników.

Po zagajeniu obrad prz.ez pręzesa Oddz.
Pow. WTKIŁ p. dyr. Radzimińskiego -

przewodnictwp zebrania objął wójt p. O-
Stfowski. - :

Obszerny referat na temat, ulg oddłuże­
niowych d)a osadników wygłosił przedsta­
w;iciel centrali WTKIi p. Mieszała: z Pozna­
ni;a, Nad poruszo.nym zagadnieniem wy­
wiązała sję ożywiona dyskusja, w toku któ­
rej wielu z obecnych osadników stawiło sze­
reg zapytań odnośnie do spłat długów.

Na liczne zapytania wyczerpujące wy­
ja,śnienia udzielał referent oraz przedstawi­
ciel starosty pow’iatow’ego, komisarz ziem­
ski p, Kazimierz SwierkowSki.

— Z 16 gatunkami na czele! Asortyment
znanych kostek zup firmy KNORR został uzu­
pełniony 4 nowemi gatunkami,- tak, że obecnie
w handlu znajduje się 16 gatunków wyśmieni­
tych ,i smacznych zup. Wkrótce nówe zupy:
makaronowa (gwiazdki z żółtkiem), makaronowa
(rożki z ż.ółtkiem), których czas gotowania ogra­
niczono dó ty!ko 10 m:inut, jak i pomidorowa
i ogonowa, które smakosze wyróżniają z powo­
du ich pikantnego smaku, będą cieszyły się taką
samą popularnością, jak dotąd w gospodarstwie
domowem mile widziane inrie gatunki zup
KNORR. Nowe te gatunki można nabyć rów­
nież po znanej niskiej cenie 20 groszy za

1 k.ostkę. Sofrdf żeńsBtS.
Dziś, o godz. 19 ćwiczenia młodzieży od­

działu II w sali gimnazjum żeńskiego, ul.
Staszica.

Okręgowy Wydział Sokolic,
Dziś, w piątek, o godz. 19 generalna pró­

ba ćw;czeń gimnastycznych w gimnazjum
żeńskiem przy ul. Staszica na lustrację, ma­
jącą się odbyć w niedzielę, 31 bm. o godz. 10
w’ tejże sali.

Otwarcie wielkiej wystawy dywanów
w Be-De-Te.

W najbliższą niedzielę, 31 marca br. o go­
dzinie 4 po południu nastąpi w Bydgoskim
Dwpu Towarowym otwarcie wielkiej wysta­
wy dywanów i firanek, Eksponaty rozmiesz­
czone zostaną na drugiem i trzeeiem piętrze
magazynu. Wystawa pod względem ilości

eksponatów przewyższa wszystkie dotych­
czasowe wystaw’y. Nietylko ujrzymy na tej
wspaniałe zapowiadają,cej się wystaw’ie dy­
wany krajowe i zagraniczne, ale także

wszelkiego rodzaju narzutki, kapy, firany,
story o najnowszych deseniach. Wystawa
wogóle ujętą została pod kątem ozdobienia
i uprzyjemnienia sobie pobytu w mieszka­
niu.

Radzimy zatem każdemu zw’iedzić ta,
wielką wy"stawę, tem bardziej, iż w-stęp jest
bezpłatny. Ponadto podczas trwania w;ysta­
wy do 20 kwietnia ceny na dywany, firany
i inne podobne artykuły zostały znacznie
obniżone. Dlatego korzysta,jmy i zwiedzaj­
my wielką w’ystawę dywanów w Be-De-Te.

luż Mglko godzino
dzielą Cię od ostatecznego terminu — spóźniający sią z abonamen­
tem narażają się, źe pierwszych numerów ,,Dziennika Bydgoskiego”
w kwietniu mogą - nie otrzymać, dlatego pośpiech konieczny.

Zgodnie z naszą zapowiedzią i w porozumie­
niu z Towarzystwem Kupców, urządza Wy­
dawnictwo ,,Dziennik Bydgoski" w Bydgoszczy
w czasie

konkurs okien wystawowych
zakrojony na szeroka skala.

Inicjatywa nasza spotkała się z pełnem za­
dowoleniem i szczerem uznaniem zainteresowa­
nych kót, zaś poczytność ,,Dziennika Bydgoskie­
go" i ogromny jego wpływ wśród czytelników
gwarantują pow’odzenie imprezie i skuteczność

propagandy na rzecz chrześcijańskiego kupiec­
twa" miasta Bydgoszczy.

Poniżej podajemy szczegóły dotyczące nasze­
go konkursu okien w’ystawowych:

1. Jakie składy mogą brać

udział w konkursie

W konkursie uczestniczyć mogą wszyscy
kupcy chrześcijańscy i firmy bez względu na

wielkość przedsiębiorstwa. Konkurs przepro­
wadzimy jednocześnie w 5-ciu grupach towa­
rowych, a mianowicie:

Gjr’oper f.
Składy piekaisko-cukiernicze, cukiernie,
składy cukierków i t. p .

Skł_ady kolonjalne, składy kąwy i herbaty,
delikatesów, wina, wódek i Ł p,

Składy rzeźnicko-węćliniarskie.
Składy drogeryjno-perlumeryjne.

Grupa t!.
Składy konfekcji męskiej i dla chłopców,
futer oraz artykułów męskich.
Składy konfekcji damskiej oraz kapeluszy.
Składy drobnych, czyli Ł zw. krótkich

towarów, gaianterji, trykotaży, bielizny,
pończoch i l. p .

Składy bławatów, wełny i jedwabi oraz

sukna i materjałów męskich.

CfjrsłfMi fff.

Składy obuwia,
Składy skór, przyborów obuwniczych, ga-
lanterji skórzanej i pokrewnej, parasoli itp.

Grupa W.
Składy mebli, obrazów, firan, dywanów,
kilimów, chodników, materjałów dekora­
cyjnych, tapet, linoleum.

Składy szkła, porcelany, kryształów, wy­
robów jubilerskich i zegarmistrzowskich,

lamp, wyrobów artystycznych, marmuro-

wychit.p.
Składy sprzętów domowych 1 kuchennych,
żelaza, narzędzi oraz galanterji metalowej,
artykułów technicznych i urządzeń biuro­
wych.

Grupa V.

Składy aparatów rad)owych, fotograficz­
nych, optycznych, artykułów sportowych,
instrumentów muzycznych, broni i amunicji.
Składy księgarskie, papieru, galanterji
papierowej, zabawek, cygar i papierosów.
Składy kwiatów i innych dotąd nie-

wyszczególnionych artykułów,

2. Czas trwania konkursu

Konkurs rozpoczyna się w sobotę, dnia 13-go
kwietnia rb. o godz. 8 -ej rano, czyli że o tej
popże wszystkie okna zgłoszone do konkursu,
winne być całkowicie urządzone i odsłonięte.
Konkurs kończy się we wtorek, 23 kwietnia
o godz, 22. czyli, że do tego terminu okna,
biorące udział w konkursie, muszą być
oświetlone i udostępnione obserwacji prze­
chodniów.

3. Tabliczki informacyjne
W każdem oknie zgłoszonem do konkursu,
winien być ustawiony z prawej strony okna
i w miarę możności jak najbliżej szyby —

szyldzik informacyjny, dostarczony przez wy­
dawnictwo .,Dziennik Bydgoski" z napisem:
,,Okno wystawowe zgłoszone do konkursu
okien wystawowych .,Dziennika Bydgoskiego".

4. Wykazy firm biorących udział
w konkursie

Wykazy firm kupieckich, biorących udział
w konkursie, ogłosi sję według grup i branż
kilka razy w ,,Dzienniku Bydgoskim". .

5. Odznaczenia - Nagrody
Dla firm, biorących udział W konkursie, prze-
znaczone są dwa rodzaje odznaczeń;

a) DYPLOMY

dla tych firm, które zdobędą w każdej
grupie największą ilość głosów w ple­
biscycie’naszych czytelników,

h) LISTY POCHWALNE

(ilość zależna od ilości uczestników
konkursu) które sąd konkursowy, spe-

cjalnie w tym celu wybrany, uchwali
rozdzielić między połowę ogólnej ilości
firm, uczestniczących W konkursie.

Przewidziana jest poza tem cenna nagroda
ufundowana przez wydawnictwo ,,Dziennik
Bydgoski" dla najlepiej udekorowanego okna
oraz wyróżnienia dla dekoratorów. — Repro­
dukcje fotografij nagrodzonych okien za­
mieszczone będą w ,,Dzienniku Bydgoskim”.

6. Głosowanie czytelników
Czytelnicy głosują kuponami, które zamieści­
my kolejno według grup towarowych w ,,Dzien­
niku Bydgoskim". Kupony należy wyciąć,
wyraźnie wypełnić i dostarczyć administracji
,,Dziennika Bydgoskiego" przy ul. Poznań­
skiej 12/14 względnie przy ul. Dworcowej 5
do środy 24 kwietnia włącznie.
W każdej grupie wolno czytelnikom głoso­
wać tylko jeden raz; dalsze głosy tej samej
osoby w tej samej grupie głosującej ponownie
będą unieważnione.
Dla czytelników głosujących przeznacza wy­
dawnictwo ,,Dziennik Bydgoski" premje w

postaci pięknych książek. Premje otrzyma co

20-ty glosujący, a wykaz nagrodzonych za­
mieszczony będzie w ,,Dzienniku Bydgoskim".

7. Sąd konkursowy
Skład sądu konkursowego ustali się w po­
rozumieniu z Towarzystwem Kupców w Byd­
goszczy. Czynność swą oprze sąd na specjal­

nym regulaminie, opracowanym przez Izbę
Przemysłowo-Handlową w Warszawie.

Przy ocenie wartości reklamowej zgłoszonego
okna brane będą pod uwagę następujące mo­
menty: a) ogólne wrażenie, jakie sprawia wy­
stawa, b) dobór eksponatów, c) sposób układu

eksponatów, d) wartość oświetlenia, e) wąr­
tość handlowa punktu, w jakim się sklep
znajduje oraz warunki sklepu i okna.

8. Zgłoszenia
Zgłoszenia do konkursu prosimy nadesłać do
dnia 2 kwietnia rb. pod adresem administracji
,,Dziennika Bydgoskiego", ul- Poznańska 12/14.
W deklaracji uczestnictwa prosimy po’dać
dokładny adres i branżę. Nieodzownem jest
wyszczególnienie grupy towarowej oraz po­
danie ilości okien zgłoszonych do konkursu,
celem dostarczenia odpowiedniej ilości tabli­
czek. Prosimy w tym celu wypełnić dekla­
rację, zamieszczoną poniżej. Podkreślamy, że
z tytułu uczestnictwa w naszym konkursie
nie powstaną żadne koszty.
Konkurs okien wystawowych w Bydgoszczy

przyczynić się ma przedewszystkiem do przeła­
mania psychozy wstrzymywania się od zakupów,
przyciągnięcia wielu przyjezdnych z poza Byd -

goszczy, a łącznie z tem — do powiększenia
obrotów.

Liczymy się więc z tem, że Panowie Kupcy
nie odmówią w własnym interesie wzięcia
udziału w konkursie i prześ!ą w terminie pod­
pisaną deklarację.

Deklaracja.
Do

Administracji ,,Dziennika Bydgoskiego"

Niniejszem zgłaszam udział

Nazwa firmy ....... .... ....

w Bydgoszczy

w konkursie okien wystawowych:

Branża

Grupa uczestnictwa

1 Adres . ............... .

Bydgoszcz, dnia 1935 r.

podpis.

E GATUNKI

XkosWraVj
^2QV !

Pomidorowi

Ogonowa
MaKaroifowaffiwtoaaa
Makaronowa (teżwł



’ Str. 12. !,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dn!a 30 marca 1935 r.

Członkowie b. Rad Ludowych.
! Straży Ludowej i innych organjzacyj

niepodległościowych.
z Bydgoszczy i Ziemi Nadnoteckjej proszeni
są, o przybycie w tę niedzielę, 31 marca, na

godzinę 13 do sali Strzelnicy w Bydgoszczy
na ważną konterencję,

Referat wygłosi delegat z Poznania.
Uprasza się wszystkich uczestników o za­

branie wszelkich pamiątek z powstania
wielkopolskiego - jak dokumentów, rozkazów,
meldunków, korespondencyj, rodowody od­
działów itp. celem złożenia Wojskowemu
Biuru Historycznemu przy D. O. K . VII- w

w Poznaniu.
Wszelkich informacyj w sprawie zjazdu

udzieli p, A. Kubalewski, Bydgoszcz, ulica

Chwytowo 4.
Dla uproszczenia ewidencji uprasza się

wszystkich działaczy o złożenie przy wej;
ściu na salę pisemnie swych perSonalij i

pracy.

Karambol samochodowo-motocykiowy
przy ul. Królowej Jadwigi.

Ofiarą wypadku pad! 20-letni motocyklista.
(kj). W dość niezwykłych okolicznościach

miał miejsce wczoraj przy ul. Królowej Ja­
dwigi karambol samochedowo-motocykiowy.
Mianowicie tuż za ciężarowym autem rzeź-
nickiem Froberta posuwał się motocykl, kle-
rowany przez 20-letniego Gerharda Siudow-

skiego (Jasna 11). W pewnej chwili samo­
chód raeźnicki, nie dając żadnego sygnału

’ostrzegawczego, zaczął cofać się. Zaskoczo­
ny tym manewrem, motocyklista nie zdąży!
już wykręcić w bok, Ciężarówka z całym
impetem wpad!a na motocykl, rozbijając go
doszczętnie, Jeździec doznał ogólnych po
t!uczeń oraz złamania prawego podudzia.
W stanie dość ciężkim przewieziono go do

Szpitala.

Radjo w taksówkach.
W związku z notatką, opublikowaną przez

szereg pism, dowiadujemy się obecnie, że w 3
taksówkach paryskich zainstalowane zostały ty­
tułem próby odbiorniki Philipsa typu ,,Super-
heterodyna" z oktodą. Obecnie odbywają się
pertraktacje między firmą Philips a przedsię­
biorstwami taksówkowemi odnośnie wyekwipo­
wania dalszych 300 taksówek w aparaty radjo-
we.

Paryż jest pierwszą ze stolic europejskich,
która posiada taksówki zaopatrzone w odbior­
niki radjowe.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.

W poniedziałek, dnia 1 kwietnia br. o go­
dzinie 19 odbędzie się zebranie zarządu okrę­
gowego Ch. Z. Z . oraz komkistji rewizyjnej w

lokalu ,,Pod Weteranem" ul. Poznańska 17,
Sprawy bardzo ważne, obecność wymienio­

nych bezwzględnie konieczna. Przewodniczący.

— Radiostacja Straży Granicznej w Byd­
goszczy. Ustalony został tryb współpracy
radjostacyj policyjnych z radiostacjami
Straży Graniczn-ej. W związku z tem radio­
stacja Straży Granicznej w Bydgoszczy ob­
sługiwać będzie wszystkie jednostki policyj­
ne mające siedzibę na terenie miasta Byd­
goszczy.

- Związek Towarzystw Polsko-Francu­
skich w Bydgoszczy na swem ostatniem ze­
braniu zarządu obradował nad s-prawą zor­
ganizowania taniej wycieczki na tegoroczne
międzynarodowe wystawy do Paryża i Bruk­
seli. Wobec żywego zainteresowania się tą
sprawą przez Szerszy ogół naszej inteligen­
cji, pros-imy zwracać się o bliższe Szczegóły
tych wycieczek do p, inżyniera Stece-wicza,
Gimnazjum Kopernika, Alliance Fra,nęaise
w godz. 18-20.

_

Zebranie organizacyjne właścicieli domów
w Fordonie n. W . odbędzie się w niedzielę,
dnia 31. bm. o godz. 12 zaraz po nabożeństwie
w lokalu p. Fr. Płotki w Fordonie, Rynek. Re­
ferat organizacyjny wygłosi p. Sarnowski ’z Byd­
goszczy.

— Ulgi dla zalegających z opłatą polis ognio­
wych i gradowych. Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Poznaniu, obejmujący swoją działal­
nością teren województw poznańskiego i po­
morskiego powziął doniosłe uchwały dotyczą­
ce ponadustawowych ulg, które ma stosować
Zakład dla swych klientów oraz doraźnej po­
mocy dla rolnictwa. Wchodzą w rachubę sumy
miljonowe. O ulgach tych poinformujemy na­
szych czytelników w dniach naibliższych — w

dziale gospodarczym ,,Dziennika Bydgoskiego".

PREMJERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,JEJ WYSOKOŚĆ CAŁUJE" w ,,ADRJI".
Janet Gaynor i Henry Garat.

Bywalcy kina przypominają sobie dobrze

operetkę filmową p. t, ,,Z rozkazu księżniczki"?
Otóż wczoraijsza premjera jest drugiem wyda­
niem w zmienionej nieco obsadzie. W pierw­
szym filmie rolę tytułową odtwarz,ała Liljan
Harvey, Jej Wysokością obecnie jest Janet Gay­
nor. Ta sama fabuła, tylko Liljan była więcej
majestatyczną, a mniej sentymentalną, Janeta
zaś jest mniej urzędową, ale więcej swobodną,
tylko ze śpiewem coś nie tęgo. W każdym
razie wolelibyśmy, aby bohaterce ,,Siódmego
nieba" powierzano role dostosowane do jej mi­
łej postaci. Henry Garat robi niemal wszystko
to samo co w poprzednim filmie i jest eleganc­
kim oficerem i miłym dżentelmenem. Janeta
wprawdzie mniej rozkazuje i całuje, za to wię­
cej ujmuje sentymentem, gra zaś słabiej od po­
przedniczki. Amerykanie starają się Harveykę
zastąpić kim innym, co widzimy już w tym
obrazie, lecz zdaje się będzie to daremny wy­
siłek. Obraz jednak jest dość ciekawym, po­
siada bowiem kilka nowych szczegółów.

OSTATNIE _-------
----- -- =F

W ^WIADOMOŚĆ
Za co aresztowano księdza?

W Podstolinie, pow. Szaum (diecezja
Frombork) aresztowano księdza proboszcza
Józefa Przypierskiego.

Ksiądz ten w ruchu narodowym polskim
udziału nie brał. Należał do niemieckiego
obozu centrowego.

Bankructwo wielkiej fabryki
meblowej w Poznaniu.

Poznań, 29. 3. (tel. wł.) . Wczoraj w połu­
dnie ogłoszona została upadłość wielkiej fir­
my przemysłu drzewnego . i meblarskiego
W. Now’akowski i Synow-ie w Poznaniu.
Przed-siębiorstwo to znajdowało się od dłuż­
szego czasu w trudnościach finansowych, co

pewien czas wybuchały w fabryce strajki
na tle niewypłacąni,a zarobków robotni­
czych, zaległości podatkowe j socjalne ura­
stały coraz wyżej, aż wreszcie sto-sunki te

doprowadziły do ogłoszenia na- wniosek ro­
bot,ników upadłości firmy. Fabryka mebli
została unieruchomiona. Zaw-i-adowcą ma­
sy upadłościowej z,amianowany został przez
sąd p. inż. Małecki.

Szkielety w ogrodzie.
Gniezno, 29. 3. (tel. wł-). Przy przekopy­

w-aniu ziemi w ogrodzie p. Tatarskiego przy
ul. Poznańskiej 19-20 znaleziono pod krza­
kiem bzu dwa ludzkie szkielety, zagrz-ebane
na głębokości około 15 cm. Wskutek ud-e­
rzeni-a łop-atą czaszka jednego ze szkiel-etów
została uszkodzona, druga znajduje się w

dobrym stanie. Szkielety mogły się znaj­
dow’ać w zi-emi około 15 łat. Policja wszczę­
ła dochodzeni-a mając-e- wyświ-etlić tajemnicę
zagadkowych szkieletów.

Powodzie i burze piaskowe.
Nowy Jork, 29. 3 . W południowej części

We-st Virgini-a (Stany i^je-dn.) nastąpiły po-
wodzie, które wyrządziły wielkie szkody.
Liczne domy musiano opróżnić z mieszkań­
ców. Wiele budynków zawaliło się. 6 osób
straciło życie.

W stanach południowego zachodu Szale­
ją z-nowu burze p-iaskowe, które w pewnych
miej-scach przerwały komunikację. 9 osób
zostało zabitych.

Zarżnął nad miednica
pięcioro własnępcla dziecfiTf?

Tarnów. (PAT) W Krzyżu koło Tarnowa wydarzył się wypadek niebywałej
zbrodni. Mianowicie Stanisław Pypeć, ojciec 9-ga dzieci, korzystając z tego, że

ż-ona jego z synem Janem udała się do Tarnowa, a troje starszych dzieci było
zajętych przy pracy w polu, zabrał 5-ro drobnych dzieci do komory, gdzie skrę­
pował im ręce i zawiązał oczy, a następnie nożem sprężynowym pozarzynał je
nad miednicą. Po dokonaniu straszliwego czynu morderca ułożył swe ofiary na

podłodze, według starszeństwa 8-letniego Jerzego, 6-letniego Władysława, 5-let-

niego Bronisława, 4-letniego Stanisława i 2-letnią Krystynę. Pypeć poszedł na­
stępnie do Tarnowa, gdzie oddał się w ręce policji. Dziecióbójca opowiada o wy­
padku z tępym spokojem, podkreślając, że z planem zamordowania dzieci nosił

się już od dwóch miesięcy. Powodem potwornego czynu Pypcia miała być utra­
ta zarobku i mieszkania z dniem 1 kwietnia br.

Wypadek 5-krotnego dzieciobójstwa wywołał w Tarnowie wstrząsające wra­
żenie.

Dewaluacja franka belgijskiego.
Bruksela, 29. 3 . Na podstawie ogłoszo­

nego rozporządzenia zamknięto dzisiaj
giełdę elektów i dewiz do soboty włącz­
nie. Rozporządzenie ogłoszono w nad-

zwyczajnem wydani,u dziennika urzędo-
w ego.

Berlin, 29, 3. Dyrektorjat Banku Rze­
szy ogłosił w porozumieniu z ministrem

gospodarki Rzeszy następujący komuni­
kat: ,,Z pow-odu niewyjaśnionego sto­
sunku walutowego w Belgji skreślone z

dniem 27 bm. notowania dla wypłat
belgijskich na giełdzie berlińskiej aż do

odwołania, Wypłaty w niemiecko-belgij-
skim ruchu obrachunkowym na podsta­
wie układu z 5 września 1934 będą się
odbywały nadal na podstawie średniego
kursu berlińskiego z 26 marca br.

Belga jest zdewaluowana już o 15%.
Dalsza dewaluacja jest więcej niż pew-

na. Ilość krajów o zdeprawo’wanej wa­
lucie powiększa się. Jeszcze tylko Ho-

landja i Szwajcarja stoją, u boku Fran­
cji. Gdy odpad,ną — będzie to k,oniec
bloku złotego.

Obniżka o 25 - 30 procent.

Paryż, 29. 3. (PAT.) Według wiadomo­
ści z Brukseli, nowy rząd wystąpi dziś z

deklaracją, w której uzasadni następu­
jący program: Obniżenie franka belgij­
skiego o 25-39 %, utworzenie państwo­
wego urzędu kredytowego, kontrolowa­
nego przez bank Narodowy, rozpoczęcie
wielkich robót publicznych, subwencjo­
nowanych częściowo przez państwo, a

częściowo przez instytucje prywatne w ce

iu zwalczania bezrobocia. Kontrola ban­
ków przez bank narodowy, utworzenie

Niemcy od§rażają się Litwinom.

W berlińskim Lustgartenie kilkadziesiąt tysięcy Ni-emców, przeważnie młodzież, d-e­
monstrowało przeciw wyrokowi kowieńskie mu, skazującemu 4 hitlerowców kłajpedz-

kicb na śmierć za, zabójstwo pewnego Litwin-a.

funduszu wyrównawczego przy zmianie

waluty, powzięcie niez-będnych zarzą­
dzeń w celu zmniejszen-ia drożyzny kosz­
tów utrzymania i zapewnienie rozwoju,
rynku krajowego, wpro-wadzenie 40 go­
dzi,nnego tygodnia pracy, zwołanie- kon-’

ferencji międzynarodowej dla stabilizaki

cji walut, nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych ze Związkiem Sowieckim i

zawieszenie na przeciąg jednego roku

praw izby deputowanych.

Czy Niemcy zajmą Kłajpedę?
Wie-deń, 29. 3. W związku z wyrokiem

kowieńskim, skazującym na karę śmier­
ci czterech hitlerowców, oraz z groźnem
pogorszeniem się sytuacji pomiędzy
Niemcami a Litwą, donoszą niektóre pi­
sma tutejsze z Berlina, jakoby dobrze

poinformowane koła niemieckie uważa­
ły wysłanie ultimatum rządu berlińskie,
go pod adresem Litwy za możliwe.

Natomiast te same kola uważają
chwilowo (?) za rzecz wykluczoną, aby
Reichswehra zamierzała obsadzenie ob­
szaru Kłajpedy, jak długo sytuacja nie

zostanie post,awiona na ostrzu miecza.
W każdym razie Niemcy miały już,
wprawdzie nie zupełnie oficjalnie, zwró­
cić uwagę państw sygnatarjuszów ukła­
du kłajpedzkiego na konieczność na-

tychmiastowej interwencji.
Związek Niemców zagranicznych o-

raz związek t. zw. Niemiecki Wschód,
organizują obecnie wielką akcję prote­
stującą przeciwko wyrokowi kowień­
skiemu.

....... "’S 5 "11"

Ze sportn.
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY

PŁYWACKIE NA ŚLĄSKU.
Wczoraj wieczorem odbyły się w Kato­

wicach międzynarodowe zawody pływackie
w krytej pływalni pomiędzy czołowym ze­
społem pływackim Śląsk,a opolskiego S, V.
Friesen z Zabrza, a drużynowym mistrzem
Polski F,. K, S. Katowice. Zawody cieszyły
się wielkiem zai-nteres-owaniem publiczności
i z,akończyły się zwycięstwem E. K. S. w

stosunku 6:4.

lirzedawe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 23. 3.1935 roku.

Spędzono: wołów 47, buhajów 155. krów 300
świń 1780, cieląt 850, owiec 106. Razem 3238
zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

oprzęgane...................................... ...

’ 48— 52

Mięsiste tuczone młodsze
do ’lat 3 ................................................. 42— 46
Mięsiste tuczone starsze...................36- 40
Miernie odżywione ........ 26— 30
Buhaje: S’1

Wytuczone pełnomięsiste ..... 44— 46
Tuczone mięsiste - / \ ... ... ... .. ... ..38— 42
Nłetuczone, ’dobrze odżywio­

ne starsze ......................................... 34— 36
Miernie odżywione................ ... 26- 28

Krowy: ’

Wytuczone pełnomięsiste ................46— 50
Tuczone mięsiste................... ... 40— 42
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 26— 28
Miernie odżywione.......................... 18— 20
Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste ...... 48- 52
Tuczone mięsiste.............................. 42— 46
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 36- 40
Miernie odżywione.......................... 26- 30
Młodzież:
Dobrze odżywione.............................. ..... 30
Miernie odżywione - - -

................... 24- 26

Cielęta:
Najprzcdniej. cielęta wytuczone - - - 56 - 62
Tuczone cielęta.................................. 50— 54
Dobrze odżywione............... ... 44— 48
Miernie odżywione.............................. 38— 40

Owce:

Wytuczone pełnomięsiste
jagnięta i młodsze’ skopy . . . . 60 - 62

Tuczone starsze skopy i maciorki (;O- 00
Dobrze odżywione..............................00 - 00

Świnie:

a) pełnomięsiste od 120 do t50 kg.
żywej wagi................... .... 64- 66

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
żywej wagi ..............................58-62

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi - .......................54- 56

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 46- 52
ei maciory i późne kastraty 50- 60

Przebieg targu spokojny
Bank Polski płacił w dniu 29. 3 . 1935 za:

dolary amerykańskie 5,26
funty szterlingów 25,95
franki szwajcarskie 171,22
franki francuskie 34,89
guldeny gdańskie 172,64
marki niemieckie 190,-.



3? Łwzia toiwnrxiistim.

Piątek, 29 marca,

Godz, 16,00; Piłkarze Sokoła I. Trening wszyst­
kich drużyn na boisku treningowem stadjonu
miejskiego.

Godz. 16,30: Sokół V OPN. Trening obowiązko­
wy wszystkich drużyn na boisku im, Świtały,
Po treningu o g.’ 18 schadzka. W niedzielę
zawody.

Godz. 18,30: Sokół Bielawy, W, Bartodzieje.
Ćwiczenia i pogadanka w Rzeźni Miejskiej.

Godz. 19,00: Sokół HI oddział żeński. Gniazdo­
we zawody ping-pongowe.

- K. S. ,,Leo". Schadzka sekcji piłkarskiej
w świetlicy.

Godz. 19,30: Tow. śpiewu ,,Chopin". Lekcja
śpiewu u p. Kowalskiego, ul, Wrocławska,

Godz. 20,00; Związek Urzędników Kolejowych
Koło L Roczno walne zebranie w lokalu
,,Pod Lwem", ul. Marsz. Focha.

— KS. ,,Brda", Schadzka piłkarzy. W niedzielę
mecz.

’

— Bydgoski Chó.r Męski. Lekcja śpiewa w lo­
kalu p. Bielawskiego, ul, Szczecińska 1.

— Tow. śpiewu ,,Lira". Lekcja śpiewu w Re­
sursie Kupieckiej, Komplet konieczny,

Sobota, 30 marca.

Godz. 20.00: OPN. ,,Gwiazda". Zebranie w ogni­
sku. We wtorek zebranie zarządu.

Niedziela, 31 marca,
Godz, 10,00: Sokół V, sekcja żeńska. Zakoń;­

czenie kursu gimnastycznego O. W . S . i lu­

stracja okręgu w sali gimn. żeńskiego ul. Sta­
szica., Udział druchen starszych i ćwiczących
w stroju przepisowym obowiązkowy.

Godz, 17,00: Związek właścicieli małych nieru­
chomości, Roczne zebranie sprawozdawcze
w lokalu p, Żelaznego naprzeciw sądu okręg.

+

Kat, Tow. Robotników Polskich przy parałji
św, Wincentego a Paulo. Wspólna spowiedź
dla członków w sobotę 30. bm,, komunja św,
w niedzielę, 31. bm. rano o godz. 7,30,

Sekcja Szybowcowa Oddz. Lotn. Związku
Strzeleckiego. Zebranie sekcji 29. bm. o godz.
18,30 w świetlicy Z. S . przy ul. Marsz, Focha 39.
Obecność wszystkich pilotów strzelców oraz ab­
solwentów I kursu teoretycznego szybownictwa

zorganizowanego przez Klub Szybowcowy Zw.
Strzel. Okr. VII obowiązkowa.

?Club mandolinistów ,,Lutnia". Dziś lekcja Tl
oddziału o godz. 20, o godz. 21 lekcja I oddz.

Uprasza się o komplet i punktualne przybycie,
Lekcje odbędą się w lokalu,, ul. Poznańska 17.

Odpowiedzi1 redakcji
P. B. Prosimy nam przesłać odpis kon­

traktu. Z tego, co pan podął, trudno dać od­
powiedź ścisłą. Nią wiemy np., czy kontrakt

wymienia osoby, korzystające z deputatu i
komu pa.n, ma płacić 2,50 tygodriiowo w ra­
zie zgonu zdającego. W drugim jiśęio prosie
my się powołać na pismo pierwsze,

10 opakowaniu, orygitialnem
po125gramów zapieczętowana
izaopatrzona w cenę

Kawa domowa
nr. 22 24 26 28 30

5333

32 34 36

Kawa specjalna
40 44 52 58

Kawa szlachetna
64 72 76 80

zł 055 0.60 0.65 0.70 0 75 0.80 0.85 0.90

K
’
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Zawiadamiam
że dek:retem Pana Ministra Sprawiedliwości
zamianowany

MaTARJUSZEM
TO 3%OTOCBleroie. otworzyłem kancelarję
przy f?Iacu TFofrzoSci m. SU, obok Sądu

532S) IZOlfSMETL,notat}usz.

Obrączki
ślubne, zegarki, biżuterja,
reparacje starannie tan

SkoraczeWski, Dworc
wa 36, (53

E SPRZEDAŻE Ab

1.00 1.10 1.30 1.45 1,60 1.80 1.90 200

Clbmieszczen;e o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy li. rewiru Mieczy­
sław Mystkowski, mający kancelarję w Bydgoszczy, ul

- Śniadeckich nr. I, na podstawie art. 602 k. p . c, po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 30-go maren

1935 r. p godz. !(Mej w Bydgoszczy, u!. Śniadec­
kich we firmie ,,Rawa" odbędzie się licytacja
ruchomości, należących do Aleksandra i Erny Plawens
składających się z samochodu marki ,,Morris". Osza­
cowanie nastąpi w dniu licytacji. Ruchomości można

oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym. Bydgoszcz, dnia 21 marca 1935 r.

5375) Komornik ) Mystkowski.

Sprzedam
,ospodarstwo 6
!ługu( Łottizjur

Bąitodzieje.

Domek i,
korzystnie sprzedam, W’y­
dzierżawię. Ugory 45.

Plac
budowlany sprzeda Cho­
łoniewskiego 22. i

420 mórg
wpłaty 5000, sprzedam. Ku-
ligowski, Bydgoszcz, Gdań­
ska 33. (2920

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
25 6. 1932 r, o postępowaniu egzekucyjnem władz
skarbowych (Dz. U . R. P . poz. 580, 3 Urząd Skar­
bowy w B,ydgoszczy podaje do ogólnej Wiadomości, że
dnia 30 marca o godz, 9-tej w lokalu firmy ,,Gra-
kcna" Onufry Gertner i Ska przy ul. Petersona 13
celem uregulowania zaległych należności podatkowych
skarbowych odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wy­
mienionych przedmiotów,- większej ilości różnych pil­
ników, młotków, maszyn do pisania, wiertarki, maszyny
do nacinania pilników, motoru ropowego ,,Dieset’a",
platform, koni. (5376

Naczelnik III. Urządu Skarbowego

- Psa
(Dobermana, dobrego,
sprzedam w dobro ręce.
Wiadomość Nogaj, Gar­
bary 7. (2921

Dom
dochodowy dwoma skła­
dami sprzeda Chołoniew­
skiego 22. (5373

Biurko
dębowe sprzedam. Śnia
deckich 61-4. (2929

Nożyceń 2""
Konwie fio Hi.eka

HmtJiia ogrtine
MMą pnnMie

nos

Kle
da obiady i kolacje za 3
godziny jakiejkolwiek
pracy od 3—6-ej. Zgło­
szenia fiłja Dziennika

..Chętna”. (2936

Sprzedam
młode psy boksery i dwu­
letnią sukę, Grudziądz,
Droga Łąkowa 28, (5365

Konia
roboczego sprzedam, Ło
kiełka 17. (5350

Towarzys!ko z ograniczona poręką

Bydgoszcz
ulica Gdańska 7

te( 16SO - 3026. (3842

Ciężarówką
wyjeżdżam 4 razy tygo­
dniowo Toruń, przyjmuję
zlecenia dostawy. Biegań­
ski Mazowiecka 9—5 (2906

Sprzedam
gospodarstwo, 8 mórg baz

długu. Łomżyńska 2. Matę
Bartodzieje. (5381

. Maszyno
pisania sprzedam. Śnia­
deckich 46-8. (2932

Poważna firma ekspe­
dycyjna w Gdyni (5369

ptfbsSEBaHcuaSas
zaraz pierwszorzędnej

polsko-niemieckiej.
Oferty z odpisem świa­

dectw i podaniem wyna-
gredzenia uprasza sięskie-
rować do agentury Dzien­
nika Bydgoskiego w Gdy­
ni pod ,,K K.,ł

Obiady
dobre. Sw. Florjana 3,m. 8.

Samochody
ciężarowe wynajmuje Bie­
gański, Mazowiecka 9--5.

(2905)

Sypiaikę (2924
satyn polerowaną korzy­
stnie. Warm tńskiego 12.

Dywan
maszyna do szycia, tanio.

D!uga 68/13.podwórze. (2913

S"pcłeS"a”]^
Rower

damski i męski, wózek
4-kołowy ręczny tanio.
Pomorska 22 - 14 . (2007

Tapety
najkorzystniej sprzedąje
Nowy Skład Tapet, Bało

rego l, fdoru narożnikowy
Starego Rynku. Wysyłamy
na prowincję pocztą, (5370

Powózką
dobrą kupię. Oferty pod
,,E. F." (5377

Kup!ą (5385
żelazne i drzewne drzwi
i okna. Oferty do eksp.
Holtzendorff, Gdańska 35.

Plan
nieprzemakalny kupię,
Biegański, Mazowiecka
9-5. . (2904

- ;WJiv vwy s’ i(-

Lekcje
skrzypiee udziela. Chro-

ti’cgó 3, ra. 1 . (5346

S^Tf8SA9V Wg
gfyL WOLME jOO

Potrzebny
młody częladnik piekar­
ski. Piekarnia Prądy, Ber­
kowski Franciszek. (5363

siuiaca
uczciwa dobrom gotowa­
niem potrzebna. Staro-
szkólna. 8, m, 5. (5355

Kawaler
poszukuje wspólniczki-go-
spodyni do restauracji.
Pożądane 2-3009 zł. Of.
Dziennik Bydgoski Ino­
wrocław .1000", (5366

Fryzjer
fryzjerka potrzebni zaraz

Grunwaldzka 37. (5372

Czeladnik
szewski pod każdym
względem z pierwszorzę­
dną pracą obeznany po­
trzebny. Oferty agentura
Dziennika Bydgoskiego
Osie pod .100". (5364

Bufetowa
samodzielna z kaucją
lu(j,- . Oferty z fotografją
do Dziennika Bydg. pod
,,Bufetowa 100". (5379

Dziewczyna
uczc,iwa lubiąca dzieci
potrzebna. Maz’owiecka 8,
mieszk. 5 . (2934

Prasowaczką
pierw’szorzędną specjali­
stkę męskich koszul wierz-
nich poszukuje zaraz. Fa­
bryka Bielizńv, Kościusz­
ki 12. ”

(2969

Dziewczyna
młodsza, potrzebna. Ko­
ściuszki 10-6. (2911

Uczennica
do gotowania z wioski
trzebna, T’arkowa 2. (2908

Chłopak (2922
ze wsi do konia potrze­
bny. Zgłoszenia z świa­
dectwami Nakielska 91,

Maszynistka
biegła może objąć stałe,
niezależne stanowisko, Do
objęcia gotówka lOt)O zł.
Oferty ,Maszynistka’ Dz.

Bydgoski, Toruń. (5867

Młodsza
służąca_ możę się zgłosić
zaraz?J ŚffitJmacn, Mag-
dzińssiego l, zgłoszenia
w składzie. -

. .5 (5378

Wypomółka
do rzeźnictwa potrzebna.
Adres Dziennik. (5357

krawiec
potrzebny. Adres filja. (2910

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
Sienkiewicza 15-3,(2903

Fryzjer
potrzebny. Dworcowa 18,
Rosiński: (2923

?t__PPSZtmMJĄ JJg

Dziewczyna (5347
z wioski uczciwa z goto­
waniem i do prac domo­
wych szuka posady. Zgło­
szenia pod ,Rzetelna’ do
Dziennika Bydgoskiego.

Sierota
z samodzielnem gotow.
znająca gospodarstwo do­
mowe szuka posady u

życzliwych państwa lab

samodzielnej osoby. (O­
ferty filja Dzień. ,,S 25".

i2935)
SEESsS

Poszukują (5387
dzierżawy młyna wodne­
go z przemiałem do 200
centnarów, najchętniej z

obszarem do 200 mórg.
Oferty do Dziennika Byd­
goskiego pod o Dzierżawa”

Wydzierżawię
duży ogród. Śniadec­
kich 61-4. (2930

M!BSSEKANIfl

SZUKA

Emeryt (2931

HICIZiCAN!A
VeLMC

W BYDGe/ZCŻY

Cenn w łej-Ta’bPyłfe 1 wiersz 50 gr,

1 pokojowe:
kuchnia na Oko!ń od 15. 4

Oferty Dziennik ,N.’

1 1 2 pokojowe:
ul. Babia Wieś 4.

a i 1 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13/1

3 pokojowe:
balkon. Fordońska 13.

3, 4, S, 6 pokojowe:
odrem. zaraz . Jagiellońska
nr. 7/5.

4 pokojowe:
Kuligowski, Gdańska 33.

Pomorska 9/9.

Lokal
hand!. przem. Jagiellon
ska 7/5.

Warsztat

mniejszy zaraz, Jagiel­
lońska 7/3.

3 pokojowe
z łazienką dia młodego
małżeństwa. Oferty z po­
daniem ceny pod ,Łazien­
ka" do Dziennika. (5345

Mieszkanie
7-pokojowe nadające się
na biuro i mieszkanie

(ewtl. mieszkanie i biura
oddzielnie; do wynajęcia
od i marca. Nowy Rynek,
rog Melcbjora Wierzbic­
kiego. (5351

Wydzierżawię
pokój z k’uchnią. Zgło­
szenia portjer, Śniadec­
kich 3. (9037

Kupie
wannę ernalj. Pod ,Wan­
na” filja, (2847

S^”p"o
k” ""u"

POSZUKUJĄ jOS

Poszukuje
óżnego lokalu, któryby

się nadawa! na fryzjer-
stwo. Adres wskaże Dzien­
nik. (5358

3 pokojowe
kuchnia, okna na Stary
Rynek. Podwale 10/4.(538u

Pokój
kuchnią do wynajęcia.
Konopna 15. (5356

Jednoizbowe
15 zł. Łokietka 29. (2931

Pł ,.

kuchnia słoneczne z przy-
należnościami do wynaję­
cia. Polakiewicz, Nowo-
miejska 16. (5350

B"p"oKOJb""^S
Pokój

umeblowany, Jezuicka 7,
m. 3. - (53S2

Pokój
,słoneczny, balkon, utrzy­
manie całodzienna. Gdań­
ska 62-5. (3360

Pokój
20 Stycznia 18, m, 6. (5354

Pokój
3-go Maja 5-1. . (2896

Pokój
słoneczny wygodami, Pi,
Weyssenhoffa 8 m. 5 (5371

Maty
pokój. Zduny 2-11. (2938

Pokój
umeblowany. Warszaw­
ska 11, w. 5. (2939

Pokój
słoneczny, w,ygodami. Plae.

Weyssenhoffa 3/5. (5371

Mam
ładny pokój umeblowany
W centrum miasta do wy­
najęcia, łazienka, balkon.
Pooolska 1 m. 6 narożnik
ul. Pomorskiej. (5382

Pokój
umebl. oddziel, gaz. kuch­
nia, Staszica 1-4., (2914

Pokój
umeblowany, osobne7 wej­
ście wynajmię. Śniadec­
kich 20, 7. (2916

,,Centrum”
Ofiaruję pokój umebl, z

gaz. kuchenką i balko­
nem. Światło elektr. Ce­
na 30- 35. Oddzie ne wej­
ście. Janicka, Staszica
1-4. Teł. 1973. (5383

Pofcói
umeblowany. Hetmańska
nr. 24, parter lewo. (2912

Pokój
Pomorska 3. (2915

Pokój
umeblowany. Śniadec­
kich 39—5. (2917

Poszukują
uOoo zł na realność zfem-

ssą w centrum miasta,
Of. pod ,Z. ll33’do Dzie­
cka, (5386



Str. IŁ.
DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 30 marca 1935 r.

Wielka Wysiana SSynanón
od dnia 31-go mana do %O-go Metaia

w naszym magazynie na drugiem i trzeeiem piętrze.

Ceny podczas wystawy znacznie zniżone.
Hiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiinnniiiniiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiii"iiiiimiiiiiiiii!łimiłiiiiiiiiliiiiiiiiiiHHiiiiiiiiiiiiiii

Otwarcie wystamy/ m miedziefei, 31 marca o ^odss. 3 tPP.
’W tym ciasie konceit. Wsttsp molny.

Be ’De Te
:

Telefon |
3354

i 3017

Wejście na wystawę w niedzielę z ulicy Dworcowej nr. 1.

IB!M

ll!IHIIIl!lll!!ll!lll!llllll!lllillll!ll!llll!lil!

etKĘffiME ORZeWKA i HfiOZEWW

IGLASTE, LIŚCIASTE, ALEJOWE,
KRZEWY OWOCOWE, RÓŻE, BZY i BYLINY

polecają po cenach bardzo niski oh

SZKÓŁKI PODZAMECKIE
Hr. Franciszka ZAMOYSKIEGO

poczta Maciejowice, wojew. Lubelskie.
-l-... .. .. ._-= Cenniki na żądanie bezpłatnie.

B===I

Wolne Miasto Gdańsk 5368

SOPOTY Sezon

w kaitfei porze roku!

Gościnne występy teatralne, - Wieczory towarzyskie. - Sport.

Międzynar. Kasyno - Ruleta - Bakarat
(Państw, koncesjonowane). Otwarte caty rok.

In formacje: Wszelkie biura podróży i biuro ruchu (Kasino Yerkehrsbiiro) Sopoty

Kainit
S6I potasowa

Tsmasyna
Sa eira wapń.
Siarczan acnoh.

Saletrsak

N. trafos

Z!tsżs siewne:
Owies, Jęczmień
Wszelkie nasiona

Pasze treściwe

poleca (5336

Mik i BslBontzy
tel. 3335

HBimasia FrasRega lS-21 -

Czytajcie
Dziennik

Bydgoski

Przedstawiciela
na miasto Bydgoszcz i okolicę poszukuie pcwaŻRe wy­
dawnictwo. Osoby zaprowadzone w księgarniach, sklepach
bławatnvch, u krawoowvch itd. zechca się zgłosić w soboty,
dnia 30 bm., w hotelu ,,Pod Orłemł% do p. Dra. Bermana

między 3-4 po południu. (5342

Ę Jfoids? jest xadowoiony
| kupując MATERIAŁY na ubranie, płaszcz, spodnie etc.

wprost w składzie fabrycznym

Gustaw Molenda! Syn
Bydgoszcz, ulica Gdańska 11, tel. 2192.

Własna fabryka sukna w Bie!sk u (Śląsk). Rok zało-

Ł 5350)

tetiia 1850. — Olbrzymi wybór najnowszych mate-

riałów. — Znane I a. jakości oraz nfskie cen.y .

li!llli!l!fllllil!illiillillilllllillil!liili!ll!!l

Napisowe s!owo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo IB groszy, 5 cyfr - jedno słowo

l, w, s, s - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 °/0 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla pesmknjąeyflh posad, W% snltkl.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się (Jo godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaią treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenie, ani do zwrotu pieniędzy.

KtEEEDil
Rowery

pierwszorzędne gatunki
po najniższych cenach.
Wasieiewski, Dworco­
wa 41. (5281

BU fliistiece

poleca (1239

F. Kreski
ul. Gdańska 9.

Repsrtaar iia WasM

ADRIA: .Jej Wysokość
całujt".

APOLLO: .Świat idzie

naprzód’1.
BAŁTYK: ,Prerje w pło­

mieniach11 i ,Tragiczna
próba".

KRISTAL: ,Piotruś" z

Franciszką Gaal, pre­
mjera.

MA3YSIEMKA: .Zuzu" z

Józefiną Baker i ,Gwia
zdy Broadwaju" z Garry

g§Cooper, premjera.
REWJA: .Podniebni ry­

cerze" i wesela komedja.
Na sc.enie nowa rewja

Wózki
dziecięce w wielkim wy­
borze poleca Wasielew"
ski, Dworcowa 41. (5282

Kolejarzom
kredyt. Płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie,
Warszawska 1. (2850

gę sp,ztpjUE yg

Rzeinictwo
w wsi kościelnej na sprze­
daż. Alfutb, Polko p. Pel­
plin (Pomorze). (5163

Męski
pokój i jadalnie. Stolar­
nia Wójcik, Pomorska 15
II. lewo. (2869

Sprzedam
urządzenie dentystyczne.
M. Bublitz, Nowe nad Wi­
słą. (5137

Koń
4 lata na sprzedaż. Sien­
kiewicza 40, (2882

IGEZ)a
Kupię

nieruchomość wlnowrocła-
wiu w dobrym punkcie
dla handlu, składy i miosz-
kania mogą być zajęte
przy w’płacie do 20.000 zł.
reszta według ugody w

krótkim czasie. Zgłosz.
Dzień. Bydg. pod ,5084".

Kupuję
używane meble, odzież,
płacę dobrze. Nowy Ry­
nek 5. (5338

1C5ED2

Lekcyj gry
na fortepianie udziela ta­
nio Rajewska, Gdańska
nr. 76. (2853

SCSZB

Która
pani cheiałaby odwiedzać
w towarzystwie naszej
w’spółpracowniczki tutej­
szą klientelę. Zgłoszenia
powyżej 2ó lat z dowodem
osobistym lub tp. w so­
botę od 10-12. Pomorska
42-1. (2852

Agentów
portretowych na dotych­
czas niebywałych warun­
kach, poszukuje Zakład
Potretowy SEMI - Email
.Renesans", Kielce, Marsz
Focha nr. 1.4. Nowości
niebywale! Żądajcie pro­
spektów! (4976

Ekspedientka
do konfekcji damskiej po
szukiwana zaraz. Oferty
,Dłuższa praktyka” filja
Dziennika. (2893

Fryzjerka
potrzebna, w’arunki według
umówy. Inowrocław, Toruń­
ska 25. Drauszke. (5212

Pomecnlk
fryzjerski chcąc douczyć
się damskiego zaraz po­
trzebny. Bydgoszcz, Gdań­
ska 132, Dolski. (2895

Szofer
mechanik samotny potrze­
bny i biuralista. Goniec
samotny z kaucją 209.

Pomoc”, Świecie, Sado­
wa 15. Odpow’iedź zna­
czek. (5341

Dziewczyna
do domu prywatnego pó-
trzebna. Zgłoszenia Po­
morska 19. (2901

Potrzebna
zaraz na wieś do domu

urzędnika służąca o

skromnych wymaganiach
do la.t 22. o miłej pow’ierz­
chowności która lubi,dzie-
ci i zna prace domow’e.
Zgłoszenia pod ,Odpo­
wiednia", Dziennik Byd­
goski, Inowrocław’. (5304

Szofer (2897
pierw’szorzędny fachowiec
polecony poszukuje po­
sady. Oferty filja .88”.

Biura
magazyny, piwnice, kabiny
meblowe każdej wie,lkości
do wydzierżaw ieuia.Wodtke
Gdańska 76. (5323

Restauracja
z mieszkaniem od 1 kw’ie­
tnia do w’,ynajęcia. Grun-
waldzkaj.89. (5340

Skład
z pokojem do wynajęcia.
Grunw’aldzka 65. (2900

Skład
z mieszkaniem korzystnie
zaraz do wynajęcia. Dwor­
cow’a 57. (1493

Skład
3 pokoje kuchnia wydzier­
żawię. PI . Poznański 7,
portjer. (2868

Dobra
korzystna okazja. Zaraz
lub później jest do w’y­
najęcia dobrze zaprow’a­
dzony lokal handlowy.
Najlepsze położenie z

mieszkaniem, miasto prze
mysłowe na Pomorzu. Lo­
kal nadaje się dla każdej
branży, szczególnie dla

jubilera lub lepszy skład
obuw’ia. Adres w’skaże
Dziennik Bydgoski. (5288

K^MTESZKANiA^^BSZÓKA___ Os

Poszukuję (2892
2 pokoje z kuchnią (sło­
neczne). Oferty do filji
Dziennika pod ,Emeryt”

6 iub 7 (5284
pokojowe mieszkanie z wy­
godami lecz tylko W okolicy
Starego, Nowego lub Wełn.

Rynku poszukuję od 1 czer­
wca. Oferty ,,K 3211 Dziennik

Pokój
umeblowany w centrum

poszukuje zaraz, ,Oferty z
cenami proszę pod .Cen­
trum”. "

(5298

R”LssFa

Pokój
słoneczny, wygody, utrzy­
manie luo bez zaraz. Św.
Florjana 3, m. 8. (5289

Pokój
dla dwóch, Wiatrakowa
15-2. (2898

Pokój
umebl. używ’aniem łazien­
ki. Plac Weyssenhoffa 2.
m, 8. (2899

- Chciałbyrn kupić spodnie, ąle z tych najtańszych.
— Niestety nie mogę służyć, takie ja sam noszę.

Pokój
Długa 49/11. (5339

Pokój
umeblowany dla 2 panów’,
światło elektryczne i ła-
z eńka. Chs :kowskiego 14
m, 2. (2894

KZEE1!

Bilardy
w Europie, godzina 1 zł

czynne dzień i noc. (29u2

Prsybłąkaf (5387
się wilczek, suczka Wia­
domość: Nowy Rynek 5.

Obelgę (2762
rzuconą rodzinie Siwkow-
skich, Kosowo powiat Wy­
rzysk z żalem cofam.
Graczykow’ski Bronisław’,

Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strome 1,20 zł.

gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % znizki.
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Cenv ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrow’y na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. %(^/"’ d?ożeJ^ak°^^WYkRm°"dziaR11 ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym teisscie uazieia się raumu

Większe ogłoszenia, r-’mies^?z°?e rahatv unadaia - Oeło=fenia zagraniczne 25 Y, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20’/o drożej.
- ^nta bankowe1: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy.

Konto czekowe: F. K. v. 4 .U0/I0 -roznau.
___________________________ ______ ____ _

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław MUtat w Gdyai,


